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Odwieźli chorego 
do domu

Zamknęli radnym usta. Poczytaj 
sobie w biuletynie

Strona 5 Strona 9

Czy gmina 
odda miastu 
pieniądze za 
przedszkola? 

Strona 8

Podpisy 
zbierają na 
ulicy, agitują 
w biurze

Strona 10

Szkoła będzie 
wygaszana

Strona 13

Na leczenie 
Teodora 
zebrali  
23 000 zł

Strona 16

Numer
w sprzedaży do:

24.02.2025

Wylecz za darmo

Ewa Janeczko jest jednym z niewielu stomatologów, którzy przyjmują pacjentów 
w szkolnych gabinetach.

Warto by o tym 

pamiętali młodzi 

ludzie i ich rodzice. 

Przed ukończeniem 

18. roku życia leczenie 

stomatologiczne mają 

za darmo, potem 

muszą już płacić. Więc 

warto między lekcjami 

odwiedzić dentystę.

Strona 7
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Druga strona

Fotokabina stanęła w Urzędzie 
Gminy w Dębicy. To rozwią-

zanie podoba się tym, którzy chcą 
na poczekaniu zrobić sobie zdję-
cie do dowodu osobistego czy 
też innego dokumentu. Wystar-
czy wejść, postępować zgodnie 
ze wskazówka-
mi na ekranie 
i zdjęcie gotowe. 
Oczywiście trze-
ba za nie zapła-
cić. Ile? Piszemy 
o tym na str. 12.
Mnie zastanawia 
natomiast jed-
no. Kiedy z Dębicy zniknie ostat-
ni fotograf? W  taki sposób, jak 
przed rokiem ostatni introligator, 
który przestał być potrzebny, bo 
prawie nikt nie przynosił mu nic 
do oprawienia.
Może jest to proces, którego już 
nikt nie jest w stanie zatrzymać, 
ale w jego cieniu dochodzi do dra-
matów ludzi, którzy tracą pracę, bo 
są zastępowani przez maszyny. To 

one mogą chociażby upiec chleb 
czy bułki. Nieważne, że z głęboko 
mrożonego ciasta, ważne że tań-
sze od tego, które kupujemy w pie-
karniach. A  może dla własnego 
zdrowia dobrze jest trochę dopła-
cić i kupić pieczywo z pieca, czy to 

u  jednego z  dę-
bickich piekarzy, 
czy np. w  Jubi-
latce, która z ni-
mi współpracuje.
A pamiętacie, ile 
jeszcze dziesięć 
czy dwadzieścia 
lat temu w Dębi-

cy było kiosków przy ulicach. Bar-
dzo dużo, dziś jeden przy dworcu 
PKP, a drugi przy skrzyżowaniu 
ul. Rzeszowskiej i Kościuszki.
Bardzo dużo kupujemy w  inter-
necie, bo szybciej i  wygodniej. 
Także książki, dlatego też w Ryn-
ku w  Dębicy nie ma już żadnej 
księgarni. Ostatnia zamknęła się 
z końcem ubiegłego roku.

grajcar@ol.com.pl

Radni Prawa i  Sprawiedliwo-
ści zmienili statut miasta. Pi-

szę o tym na stronie 9. Głównym 
ich argumentem jest chęć uspraw-
nienia obrad Rady Miejskiej w Dę-
bicy. I  nawet bym w  to może 
uwierzył, gdybym od lat nie śledził 
lokalnej polityki. Główna zmiana 
polega na tym, że teraz jak zgłosi-
cie Państwo do radnego jakiś pro-
blem, to on nie będzie mógł o tym 
powiedzieć na sesji, tylko będzie 
musiał do burmistrza skierować 
pismo. Niby nic się nie zmieni, ni-
by dalej informacja trafi, gdzie tra-
fić powinna, niby...
Każdy będzie mógł sprawdzić, czy 
radny wniosek złożył. Wystarczy 
wejść na Biuletyn Informacji Pu-
blicznej. Dla niewtajemniczonych, 
to taka platforma, gdzie tymże nie-

wtajemniczonym ciężko się poru-
szać. Gdybym nie korzystał z tego 
narzędzia zawodowo, to nie wiem, 
czy kiedykolwiek bym tam zagląd-
nął. Nie ukrywam, że czasem mam 
problem, by coś tam znaleźć. Jak 
sobie z tym poradzi senior, czy se-
niorka z naszego miasta? 
A kogo to obchodzi, bo na pewno 
nie radnych PiS. 
Zmiana niby kosmetyczna, ale ma 
jeszcze drugie dno w mojej ocenie. 
To chęć odebrania głosu radnym 
opozycji. Zwłaszcza tym aktyw-
nym, którzy podczas wniosków 
uderzają w burmistrza. Tylko nie 
zapominajcie Państwo z  PiS, że 
kiedyś władza się zmieni i wtedy 
Wy możecie być w opozycji. Wte-
dy też zostaną tylko pisma.

krol@ol.com.pl

zł wynosi cena wywoławcza na 
licytacji komorniczej gruntów 
i budynków wchodzących w skład 
Chłodni Składowej w Dębicy. 

Zastąpił na tym stanowisku mł. insp. Wojciecha Motykę, który poże-
gnał się już ze służbą w policji. 
Absolwent Uniwersytetu Rzeszowskiego. Służbę w Policji pełni od 
2000 roku. Najpierw w wydziale prewencji, później w pionie kryminal-
nym. Pełnił funkcje najpierw zastępcy, a potem Naczelnika Wydziału 
Dochodzeniowo–Śledczego Komendy Miejskiej Policji w Rzeszowie. 
W 2021 roku został komendantem Komisariatu Policji II w Rzeszo-
wie. Odznaczony Brązowym Medalem za Długoletnią Służbę, a tak-
że Brązową Odznaką Zasłużony Policjant. W Komendzie Powiatowej 
Policji w Dębicy sprawował będzie nadzór nad pionem kryminalnym.

tra

Został I zastępcą Komendanta Powiatowego Policji w Dębicy. 

Piotr Janiec 

O tym, jak radzić sobie w przypadku 
coraz częściej diagnozowanej choroby, 

piszemy na stronie 11

Im wcześniej, tym lepiej. W 80% 
przypadków depresja jest chorobą 
wyleczalną.

Joanna Jamroś-Kiebała

Komentarz

Komentarz

Może jest to proces, 

którego już nikt nie jest 

w stanie zatrzymać.

Pstryk, pstryk 
i po fotografie

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior wspomina nieżyjącego już 
reżysera i publicystę Ryszarda 

Smożewskiego, dyrektora Teatru 
im. L. Solskiego w Tarnowie w la-
tach 1972-88. Teatru, który niejed-
nokrotnie przyjeżdżał do Dębicy 
(będącej wówczas w nieistniejącym 
już województwie tarnowskim) ze 
swoimi przedstawieniami.
Wielu starszych tarnowian upie-
ra się do dziś, że „za Smożew-
skiego to był dobry teatr”. Mają 
powody, gdyż grało w nim przez 
te lata wielu znakomitych akto-
rów. Trudno wszystkich wymienić, 
ale np. pierwszą aktorską nagro-
dę otrzymał Andrzej Grabowski, 

za rolę przestępcy Belusa w reży-
serowanym przez Smożewskiego 
przedstawieniu wg tekstu Marka 
Piwowskiego Przepraszam czy tu 
biją? Senior widział to przedsta-
wienie na gościnnych występach 
w  Warszawie. Aktorzy grający 
milicjantów jeździli po scenie na 
motorach WSK i  szukali wśród 
widzów przestępców. 
Dyrektor Smożewski zapraszał do 
współpracy znanych, ale też po-
czątkujących reżyserów i aktorów, 
sam przygotowywał głośne i kon-
trowersyjne przedstawienia. Du-
żą wagę przykładał do teatralnej 
edukacji, po spektaklach inicjował 

dyskusje z młodymi widzami. Kie-
rowany przez Niego teatr odwie-
dzał miejscowości, które nie miały 
takiej placówki, m.in. Dębicę. 
Po wymuszonym odejściu z  tar-
nowskiego teatru był Smożewski 
felietonistą Tarnowskiego Echa, 
gdzie także i  senior spędził kil-
ka dziennikarskich lat. Znajo-
mość z Ryszardem (mimo sporej 
różnicy wieku szybko skrócił dy-
stans) senior poczytuje sobie za 
wyróżnienie. W  lutym przypada 
95. rocznica Jego urodzin. Zmarł 
w  2008 r., został pochowany na 
cmentarzu w Tarnowie.

Andrzej Janiec

Po scenie jeździli na motocyklach WSK

Sprawdźcie sobie 
w biuletynie

39 450 306,61JANUSZ GRAJCAR

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Marcin Świerk Sławomir Siwula

Prezes Ochotniczej Straży Pożar-
nej Krajowego Systemu Ratow-
niczo-Gaśniczego w Straszęcinie. 
Jednostka właśnie wzbogaci-
ła się o fabrycznie nowy wóz bo-
jowy, a prezes zapowiada, że 
dzięki temu on i jego koledzy jesz-
cze skuteczniej będą troszczyć 
się o bezpieczeństwo lokalnej 
społeczności.  

Nauczyciel przedmiotów reklamy 
w Zespole Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy od kilku lat organizuje 
wraz z grupą innych pedagogów 
warsztaty gra�czne. Zapraszają 
na nie uczniów kończących naukę 
w szkołach podstawowych. Pro-
mują w ten sposób Ekonomik, po-
kazując ósmoklasistom, dlaczego 
warto przyjść do tej szkoły.

Wioletta Skóra
i Dorota Pietracha

Dębickie fryzjerki, które od lat uczą 
fachu młodych adeptów zawodu. 

Ich kolejni podopieczni zajęli wy-
sokie miejsca, tym razem podczas 
mistrzostw województwa. Ale te 
gwiazdki należą się także samym 
zawodniczkom i zawodnikom, bo 
bez ich talentu nawet fachowa 
wiedza nauczycielek nie przydała-
by się na wiele. To gwiazdki także 
dla szkół, w których młodzi fryzje-
rzy uczą się zawodu.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Andrzej Chrabąszcz nowym nadleśniczym

Czas dla wnuków, mimo 
natłoku spraw, znajduje

Kupią bilirubinometr, 
holter i dermatoskop

Z pracą w dębickim nadleśnictwie dopiero się zapoznaje.

Pacjenci tej przychodni w Brzostku jeszcze w tym roku będą mogli 
korzystać z nowoczesnych urządzeń do badania stanu zdrowia.

go; w obecnej kadencji pełni funk-

cję członka Zarządu Powiatu. To 
jednak nie wszystko.

- Działam też w Kole Gospodyń 
Wiejskich w Czajkowej, od szes-

nastego, czy siedemnastego roku 
życia jestem ochotnikiem w straży 
pożarnej - mówi Andrzej Chra- 
bąszcz.

Dodaje, że przez działalność spo-

łeczną i samorządową wiele czasu 
na inne aktywności nie ma.

- Staram się wolny czas poświę-

cić dwóm wspaniałym wnukom, 
którzy mieszkają ze mną. Jak wró-

cę z lasu, to oni mnie tam ciągną, 
chyba odziedziczyli po dziadku 
zainteresowania. Ale taka jest rola 
dziadka - podkreśla.

Znajduje też chwilę na uprawia-

nie sportu: nordic walking, w le-

cie rower.

Z pracą w Nadleśnictwie Dębica 
dopiero się zapoznaje.

- Funkcję pełnię dopiero tydzień. 
Załatwiam sprawy formalne, bym 
mógł zgodnie z prawem swoje za-

dania wypełniać - mówił w czwar-
tek 13 lutego.

Poznać chce również samo nadle-

śnictwo i jego pracowników, gdyż 
wcześniej nie miał okazji z nimi 
współpracować, choćby w czasach, 
kiedy kontrolował podobne insty-

tucje.
- Z opinii, które uzyskałem, jest 

to dobra jednostka, dobrze zarzą-

dzana, z dobrym zespołem pra-

cowników, atmosfera również jest 
dobra, co jest bardzo ważne. Przede 
wszystkim chcę zapoznać się z pro-

blemami każdego z leśnictw - pod-

kreśla nowy nadleśniczy.
Grzegorz Król

Po 25 latach doszło do  
zmiany w Nadleśnictwie 
Dębica.

Przez ćwierć wieku tą instytucją 
kierował Wacław Pankiewicz, któ-

ry 4 lutego przeszedł na emeryturę. 
Następnego dnia funkcję nadleśni-
czego objął Andrzej Chrabąszcz. 

Życiorys zawodowy nowego 
nadleśniczego jest bardzo bogaty. 
Z Lasami Państwowymi związany 
jest od 42 lat. Ukończył Technikum 
Leśne w Lesku, a następnie Wy-

dział Leśny Akademii Rolniczej 
w Krakowie. W lipcu 1983 roku 
rozpoczął staż w Nadleśnictwie 
Mielec. Następnie był podleśni-
czym Leśnictwa Cyranka, później 
Czajkowa. Potem został pełniącym 
obowiązki leśniczego Leśnictwa 
Czajkowa, by w końcu zostać le-

śniczym tego leśnictwa. Na tym 
stanowisku pracował do grudnia 
2002 roku.

Od 12 grudnia tego samego ro-

ku był wicestarostą mieleckim. 
Tę funkcję pełnił do 26 listopa-

da 2006 roku, a następnego dnia 
został starostą tego powiatu. Był 
nim do 30 listopada 2014 r. Na 
początku stycznia 2015 r. wrócił 
do Nadleśnictwa Mielec, najpierw 
jako starszy specjalista ds. ochro-

ny przeciwpożarowej, a następnie 
jako starszy specjalista ds. stanu 
posiadania. W kwietniu 2019 roku 
został p.o. inżyniera nadzoru, a na-

stępnie inżynierem nadzoru. Od 
stycznia 2020 roku był zatrudniony 
w Dyrekcji Generalnej Lasów Pań-

stwowych jako inspektor Lasów 
Państwowych w Karpackim Re-

gionie Inspekcyjnym.
W latach 1998-2002 Andrzej 

Chrabąszcz pełnił funkcję radnego 
Rady Gminy w Tuszowie Narodo-

wym. Od 2002 roku do teraz jest 
radnym Rady Powiatu Mieleckie-

- Z myślą o nich stale podnosi-
my standard świadczonych usług, 
dlatego też wysłaliśmy wniosek 
i dostaliśmy dotację - cieszy się An-

na Klich, kierowniczka Samodziel-
nego Publicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej w Brzostku.

Wśród urządzeń, które dzięki te-

mu będzie mogła kupić wymienia 
nowe stetoskopy, holtery i aparaty 
EKG, czy też bilirubinometr i der-

matoskop. Holtery, co prawda już 
w ośrodku są, ale lekarze chcą, żeby 
mogło z nich korzystać więcej osób. 
Aparaty do EKG z kolei są cały 
czas udoskonalane. Dzięki nowym 
w ciągu dwóch godzin będzie moż-

na stwierdzić, czy jest stan zapalny, 
a nawet zlokalizować obszar serca, 
który jest nim zajęty.

Bilirubinometr przychodnia 
w Brzostku chce pozyskać głównie 
z myślą o dzieciach. Dzięki temu 
urządzeniu lekarze będą mogli na 
miejscu ocenić stan młodego pa-

cjenta, który trafi do nich z podej-
rzeniem żółtaczki noworodkowej.

Dermatoskop z kolei pozwoli na 
dokładną analizę nawet najmniej-
szych zmian na skórze. Nie trzeba 

będzie pacjenta odsyłać do derma-

tologa, bo wstępną ocenę znamion 
będzie mógł mieć zrobioną na miej-
scu.

- Sprzętu mamy już dużo, ale 
z każdego nowego, który pozwala 
nam się doposażyć, bardzo się cie-

szymy - mówi Anna Klich.
Ale pieniądze pozwolą też na 

umeblowanie pomieszczeń i zmia-

nę struktury budynku. Kierownicz-

ka tłumaczy, że to głównie z myślą 
o znajdującej się po sąsiedzku karet-
ce, która od początku 2024 r. stacjo-

nuje przy przychodni w Brzostku.
Na liście przychodni POZ, które 

otrzymają duże pieniądze, od 300 
do 600 tys. zł, są trzy z powiatu dę-

bickiego. Poza tą z Brzostku także 
Centrum Medyczne Medyk w Dę-

bicy i Przedsiębiorstwo Podmiotu 
Leczniczego Elmed w Nagawczy-

nie, które prowadzi Elżbieta No-

wak-Bereś.
Cieszyć się można z jednego, że 

wszystkie, które złożyły wnioski, 
otrzymają pieniądze unijne. Zasta-

nowić zaś nad tym, że nawet wśród 
tych odrzuconych nie ma innych 
z naszego powiatu. To oznacza, że 
o kasę starały się tylko te trzy.

W całej Polsce unijne pieniądze 
otrzyma 1862 przychodni, na Pod-

karpaciu - 95.
JAG

Ale to tylko część sprzętu, który 
dzięki wsparciu z programu 
Feniks, posłuży pacjentom.

eprasa.pl e80ab97cd9
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

VOLKSWAGENEM W DACIĘ
Do kolizji doszło na drodze krajo-
wej nr 94 w Podgrodziu. Kierujący 
volkswagenem golfem najechał 
na tył daci jogger. Sprawcą był 
mieszkaniec Dębicy, który uka-
rany został mandatem w kwocie 
1020 zł oraz 10 punktami kar-
nymi. Poszkodowaną osobą był 
mieszkaniec Wiewiórki. Do zda-
rzenia doszło 13 lutego.

ZA SZYBKO 
W ZABUDOWANYM
Młody mieszkaniec Grudnej Gór-
nej pożegnał się z prawem jaz-
dy na trzy miesiące. W sobotę 
15 lutego policjanci zmierzy-
li w Zawierzbiu prędkość bmw. 
Pojazd poruszał się z prędkością 
118 km/h w terenie zabudowa-
nym, a więc o 68 km/h za szybko. 
Za kierownicą siedział 20-latek, 
który wcześniej był już karany za 
nadmierną prędkość. Tym razem 
otrzymał mandat w kwocie 4 tys. 
zł i 14 punktów karnych.

ROWERZYSTA UKARANY
W niedzielę 16 lutego policjanci 
zauważyli na ul. Sandomierskiej 
rowerzystę, który miał problem 
z prostą jazdą. Okazał się nim 
38-letni mieszkaniec Pustyni. 
Mundurowi już przy pierwszym 
kontakcie wyczuli od niego woń 
alkoholu. Alkomat tylko potwier-
dził ich przypuszczenia. Rowerzy-
sta wydmuchał 0,88 promila, za 
co otrzymał mandat 2,5 tys. zł.

KRONIKA 
POLICYJNA

Przyczynę ustalać będzie policja

Przestępstwo w Róży

Pożar wybuchł o zmierzchu

Zginął drut z budowy

Rozmawiają o zagrożeniach nie tylko 
podczas zimowego odpoczynku

Mandatu nie przyjął, 
stanie przed sądem

Jedna osoba trafiła 
do szpitala

Kierowca nie 
posiadał uprawnień

ło instalacji elektrycznej, piec był 
w budynku, ale nie tam, gdzie źró-
dło pożaru. Wstępnie straty osza-
cowane zostały na 150 tys. zł, ale 
mogą okazać się większe.

- W nocy był mróz, polane obficie 
wodą ściany na pewno zamarzły 

i na skutek tego napuchły i elewa-
cję trzeba będzie wymienić - mówi 
Wiktor Porada.

Akcja gaszenia pożaru trwała 3,5 
godziny. Ostatnie jednostki powró-
ciły do remiz po 23:00.

(nan)

Pożar zabudowań widać było z daleka. Fot. OSP Czarna. 

Podczas spotkania w Przedszkolu nr 6 w Dębicy. 

Ponad 60 strażaków 
walczyło z żywiołem. Paliło 
się w Czarnej.

Ogień na posesji właściciele za-
uważyli o 19:14, dziewięć minut 
później na miejscu były pierwsze 
zastępy Ochotniczej Straży Pożar-
nej. 

- Palił się budynek z pomieszcze-
niem warsztatowo-magazynowym, 
częścią mieszkalną oraz garażem - 
wyjaśnia bryg. Wiktor Porada z Ko-
mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej, który uczestniczył 
w akcji.

Do działań zadysponowane zo-
stały jednostki OSP z: Czarnej, 
Róży, Borowej, Żdżar, Chotowej, 
Grabin, Głowaczowej, Jaźwin oraz 
dwa zastępy strażaków z jednostek 
ratowniczo-gaśniczych w Dębicy.

- Łącznie w akcji brało udział 63 
strażaków - mówi Wiktor Porada. 

Na miejscu była też policja, pogo-
towie energetyczne i załoga karetki 
pogotowia. 

Z całego budynku udało się ura-
tować jedynie murowany parter. 
Wszystkie drewniane elementy 
konstrukcji strawił ogień. 

Przyczynę pożaru ustalą bie-
gli, w pomieszczeniu, z którego 
rozprzestrzenił się ogień nie by-

Do wypadku doszło 13 lutego na 
drodze wojewódzkiej 985 w Brzeź-
nicy, ok. godz. 13:20.

Jak mówi rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy podkom. Jacek Bator, kierujący 
fiatem 37-letni mieszkaniec Dębicy 
zatrzymał się za pojazdem, który 
oczekiwał na możliwość skrętu 
w lewo. Jadący za nim mercedesem 
61-letni mieszkaniec Nienadówki 
zagapił się i nie wyhamował. Do-
szło do zderzenia.

Obaj kierujący zostali przebadani 
przez policjantów. Byli trzeźwi.

- Kierujący fiatem uskarżał się na 
ból kręgosłupa oraz nóg, dlatego 
została podjęta decyzja o przetrans-
portowaniu do szpitala - mówi Ja-
cek Bator.

Od wyników badań zależeć bę-
dzie, czy zdarzenie zakwalifiko-
wane zostanie jako kolizja, czy też 
wypadek. Na miejscu obowiązywał 
przez kilka godzin ruch wahadło-
wy. 

Poza policją oraz załogą pogo-
towia ratunkowego działali tam 
również strażacy z Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej nr 1 Komendy 
Powiatowej PSP w Dębicy, jak rów-
nież ochotnicy z Brzeźnicy.

rar

- Radzą i ostrzegają jak należy 
zachować się w trakcie wspólnych 
zabaw na podwórku czy lodowi-
sku oraz bezpiecznie poruszać się 
na drodze – informuje asp. Magda-
lena Baran z Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy. 

Podczas pogadanek, teraz 
w przedszkolach z dziećmi, funk-
cjonariusze poruszają wiele tema-
tów dotyczących bezpieczeństwa.

Najmłodsi chętnie uczestniczą 
w rozmowach i zadają wiele pytań.

(nan)

W piątek 14 lutego o godz. 14 po-
licjanci wezwani zostali na ul. Pod-
dęby, gdzie doszło do kolizji dwóch 
pojazdów. Mundurowi ustalili, że 
kierujący citroenem włączając się 
do ruchu z parkingu nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu prawi-
dłowo jadącemu fordowi. Spraw-
cą okazał się 44-letni mieszkaniec 
Dębicy. Za spowodowanie kolizji 
ukarany został mandatem w kwo-
cie 1500 zł oraz 10 punktami karny-
mi. W trakcie kontroli okazało się, 
że nie posiada prawa jazdy, za co 
stanie przed sądem.

rar

Poruszanie się na rowerze 
chodnikiem dozwolone jest tylko 
w określonych okolicznościach, a te 
nie dotyczyły kierowcy jednośla-
du, który na patrol policji natknął 

się w Zasowie. Funkcjonariusze 
zatrzymali mężczyznę do kontroli.

Okazało się, że 69-letni miesz-
kaniec tej miejscowości jest pijany. 
Wydmuchał prawie promil alko-
holu. Ale zaproponowanego przez 
funkcjonariuszy mandatu w wyso-
kości 2,5 tys. zł nie przyjął. Sprawą 
zajmie się sąd.

(nan)

Ustaleniem tego będą musieli za-
jąć się policjanci, do których wpły-
nęło zawiadomienie o kradzieży 
dokonanej w Róży. Z terenu budo-
wy domu zginął drut, wykorzysty-
wany podczas prac budowlanych.

- Pani, do której należy pose-
sja, nie wie, kiedy do tego doszło. 
Może nawet w grudniu - wyjaśnia 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Tym trudniej ustalić będzie 
sprawców przestępstw. Pokrzyw-
dzona oszacowała swoje straty na 
1500 zł.

jov 

Gdy czekał na możliwość dalszej 
jazdy w tył jego auta uderzył 
drugi pojazd.

Policjanci ruszyli do szkół 
i przedszkoli. Uczą, jak 
bezpiecznie spędzić ferie. 

Niegroźna stłuczka swój 
finał będzie miał przed 
obliczem Temidy.

Policjanci zwrócili uwagę na 
rowerzystę, bo ten zamiast jezdni 
wybrał chodnik.

Właścicielka nie jest w stanie 
precyzyjnie określić, kiedy 
posesję odwiedzili złodzieje. 

eprasa.pl e80ab97cd9
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22 lutego 2025

Aktualności

Fiasko przetargów

Poczekają do marca
Nawet gdy śniegu nie ma, to piasek 
i sól sypać trzeba 

Świadomości nie odzyskał od 1 lutego

Pacjentowi nic nie jest - on tylko śpi

Co dalej m.in. z ul. Partyzantów?

Do sytuacji, o której opowiada, 
doszło w sobotę 1 lutego. Około 
18:30 Stanisław Wójcik stracił przy-
tomność. Jego rodzina wezwała 
karetkę, która przyjechała bardzo 
szybko i zabrała pacjenta na Szpi-
talny Oddział Ratunkowy.

- Miał wylew albo udar, nie wiem 
dokładnie co, ale leciał przez ręce - 
opowiada Stanisław Bereś.

Podobnie było trzynaście lat te-
mu, kiedy trafił do szpitala w Sędzi-
szowie Małopolskim. Od tego czasu 
nie mógł chodzić i poruszał się na 
wózku. Nie mówił, ale był w pełni 
władz umysłowych i podstawowe 
czynności wykonywał sam.

Tym razem może być jednak ina-
czej. Rodzina 80-latka twierdzi, że 
w szpitalu w Dębicy, gdzie trafił na 
początku, nie została mu udzielo-
na odpowiednia pomoc. Stanisław 
Bereś podkreśla, że nie było kon-
sultacji neurologicznej, a co więcej 

jeszcze tego samego dnia ok. 21:00 
pacjent miał zostać odwieziony nie-
przytomny do domu.

Następnego dnia rodzina ponow-
nie wzywała karetkę. Ratownik 
medyczny, który był na miejscu, 
miał stwierdzić, że pacjentowi nic 
nie jest, tylko śpi. W poniedziałek 
zgłosili się więc do lekarza rodzin-
nego, dopiero po jego interwencji 
Stanisław Wójcik został przewie-
ziony karetką do Sędziszowa.

Tam przebywa do dziś (stan na 
poniedziałek 17 lutego). Od leka-
rzy, którzy się nim zajęli, rodzina 
usłyszała, że gdyby pacjent trafił 
do nich 1 lutego, tuż po tym, jak 
stracił przytomność, do tej pory już 
by ją odzyskał.

O zajęcie stanowiska w tej spra-
wie poprosiłem dyrektora Szpitala 
Powiatowego w Dębicy Przemysła-
wa Wojtysa. Dowiedziałem się jed-
nak tylko, że informacje dotyczące 

zapowiadał, że w nocy wysyła 
sprzęt w górzystą część powiatu, 
bo zapowiadane są marznące opa-
dy. 

W piątek zaś okazuje się, że ten 
potrzebny jest nie tylko w tzw. gór-
kach, gdzie po nocy jest biało, ale 
też w mieście. Synoptycy zapowia-
dają gołoledź, więc posypanie dróg 
mieszanką piasku i soli jest koniecz-
ne, by zniwelować niebezpieczeń-
stwo poślizgu. 

Z tego samego założenia wyszedł 
zresztą Andrzej Osocha, prezes Za-
kładu Usług Miejskich, który we 
wczesnych godzinach porannych 

wysłał piaskarki, by posypywały 
jezdnie, jak i chodniki w mieście.  

Tomasz Pyzia wyjaśnia, że dopó-
ki istnieje prawdopodobieństwo, że 
ten sprzęt będzie w użyciu, a tego 
w lutym, czy w marcu  wykluczyć 
się nie da, sprzątanie piachu mija 
się celem. 

- No bo co z tego, że wydam 
100 000 zł na sprzątanie, jak za chwi-
lę znów będę musiał to robić? - pyta.

Dlatego planuje je dopiero na 
przełom marca i kwietnia. Wtedy 
też ruszy pozimowe łatanie dziur 
w drogach. 

tra

Na posprzątanie piachu zalegającego na poboczach jeszcze poczekamy.

Na SOR-ze w Dębicy Stanisław Wójcik przebywał przez dwie godziny.

Stanisław Bereś jest pewien, że gdyby jego szwagier od 
razu otrzymał fachową pomoc, dziś byłby już przytomny.

leczenia Stanisława Wójcika objęte 
są tajemnicą wynikającą z ustawy 
o prawach pacjenta.

- Aby ujawnić informacje objęte 
powyższą tajemnicą muszą zaist-
nieć przesłanki wynikające z art. 14 
w/w ustawy, jak chociażby zgoda 
pacjenta lub jego przedstawiciela 
ustawowego - tłumaczy dyrektor.

Problem w tym, że nieprzytom-
ny pacjent takiej zgody udzielić nie 
może. Nie ma też przedstawiciela 
ustawowego, który go reprezentu-
je. A osoby bliskie, czyli członkowie 
rodziny, jeśli wcześniej nie zostały 
do tego upoważnione przez chore-
go, też zgody nie mogą udzielić.

- Za życia pacjenta, który jest 
nieprzytomny, posiadają jedynie 
prawo do uzyskania od lekarza in-
formacji o stanie jego zdrowia - tłu-
maczy Przemysław Wojtys.

Stanisław Bereś chciał porozma-
wiać z dyrektorem o sytuacji na 
SOR-ze, ale nie zastał go w gabine-
cie. Przekazał sprawę w sekretaria-
cie, ale na kontakt się nie doczekał.

Janusz Grajcar

Gdy rozmawiamy w ostatni 
czwartek nic nie wskazuje na to, by 
biały puch miał się w najbliższym 
czasie pojawić jeszcze na drogach 
powiatu. Stąd pewnie telefony od 
Czytelników z pytaniami, kiedy 
w końcu z ulic i chodników znikną 
hałdy piachu tam zalegające. 

- Zimy prawie nie było, śnieg pa-
dał ledwie parę dni, a piachu jakby 
nawałnice śnieżne przez Dębicę 
przeszły - mówi mężczyzna, który 
zadzwonił do naszej redakcji wska-
zując ulice Rzeszowską, Rynek 
i Krakowską, czyli główną dębicką 
arterię, która należy do powiatu. 

- Część tego piasku to pozosta-
łości po inwestycjach. Tam gdzie 
prowadziliśmy prace i trzeba było 
od nowa układać kostkę, tam sy-
paliśmy piasek, który ją uszczelnia. 
Nadwyżki nie usuwaliśmy, by ten 
szczelnie wypełnił wszystkie szpa-
ry - tłumaczy Tomasz Pyzia. 

Część jednak to pozostałość po 
piaskarkach pracujących na co 
dzień na drogach całego powiatu. 
Dyrektor wyjaśnia, że choć ludziom 
wydaje się inaczej, to sprzęt ten nie 
wyjeżdża na ulice tylko wtedy, gdy 
pada śnieg. 

- Naszym zadaniem jest nie tylko 
odśnieżanie, ale też usuwanie śli-
skości - wyjaśnia. 

Dlatego, gdy tylko robi się wil-
gotno, czy wręcz mokro i woda za-
marza, tworząc lodową powłokę, 
piaskarki pojawiają się na ulicach. 
Z podniesionymi pługami, ale pra-
cują. Tomasz Pyzia już w czwartek 

Chodzi o dokończenie procedury 
sporządzenia projektu miejscowe-
go planu zagospodarowania prze-
strzennego na osiedlu Budzisz, 
projekt budowy dróg za Nadleśnic-
twem Dębica oraz projekt przebu-
dowy i rozbudowy ul. Partyzantów 
w Dębicy.

Do pierwszego przetargu nie 
zgłosiła się żadna firma. Jak mówi 
burmistrz Mateusz Kutrzeba, było 
to już czwarte postępowanie, które-
go nie udało się rozstrzygnąć.

- Rozmawiamy z wykonawcą 
planu ogólnego, czy by nie chciał 
tego zrobić - dodaje Kutrzeba.

Podkreśla, że po tylu nieudanych 
przetargach, zgodnie z prawem 
może poszukać wykonawcy z wol-
nej ręki.

- Niedobrze by było, jakbyśmy 
nie przyjęli planu miejscowego 
przed uchwaleniem planu ogólne-
go - podkreśla.

Ale to nie jedyny problem, z któ-
rym w najbliższym czasie będzie 
musiał zmierzyć się włodarz mia-
sta. Kilka dni temu miasto otwar-
ło oferty złożone na wykonanie 
projektu budowy ulic za Nadle-
śnictwem Dębica. Na to zadanie 
zaplanowane zostało 80 tys. zł. 
Tymczasem najniższą ofertą była ta 
na kwotę 298 tys. zł. Ale to jeszcze 
nic w porównaniu do przetargu na 
projekt budowy i przebudowy Par-
tyzantów. Tu miasto zabezpieczyło 
100 tys. zł, tymczasem najniższa 
oferta opiewa na kwotę ponad 590 
tys. zł. Czy to oznacza, że przetargi 
zostaną unieważnione? Nie.

- Chcemy wydłużyć termin na 
ich rozstrzygnięcie - mówi bur-
mistrz Kutrzeba.

Zabieg ten pozwoli zyskać trochę 
czasu. Na początku marca finan-
sowo zamknięty zostanie rok po-
przedni i włodarz będzie wiedział, 
ile ma dodatkowych tzw. wolnych 
środków. Dopiero wtedy zapadnie 
decyzja, co z Patryzanów i drogami 
za Nadleśnictwem.

Mateusz Kutrzeba wspomina 
również, że będzie musiał znaleźć 
pieniądze na wykonanie alejek 
w parku Słonecznym.

- Mówimy o kwocie 900 tys. zł - 
podkreśla.

Również podczas robót na ul. 
Brzegowej wyszły koszty dodat-
kowe na kwotę 350 tys. zł. Miasto 
otrzymało też dofinansowanie na 
przebudowę ul. Macha w Dębi-
cy, dlatego w budżecie trzeba bę-
dzie wygospodarować środki na 
wkład własny.

rar

Tomasz Pyzia, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych  tłumaczy, że 
to w ramach usuwania  śliskości.

Do jednego przetargu nikt nie 
stanął, a dwa kolejne zakończyły 
się bardzo niekorzystnie.

eprasa.pl e80ab97cd9
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Obserwator Lokalny

Krótko

W piątek, 21 lutego będziemy ob-

chodzić Dzień Języka Ojczystego. 

Co dla pana jest oznaką szacunku 

dla języka polskiego?

Szacunek wobec mowy ojczystej 
to sprawa wychowania. Przed-
stawianie pozytywnych wzorców 
językowych młodemu pokoleniu 
powinno polegać nie tylko na su-
gerowaniu lektury odpowiednich 
książek, lecz także na posługiwa-
niu się właściwym językiem w mo-
wie codziennej. Chodzi o język, 
który jest poprawny gramatycznie, 
ale i przestrzega zasad etyki słowa: 
nie służy manipulacji, nie obraża 
i nie jest wulgarny. Wiąże się to 
z problemem stosowności, czyli 
dopasowania stylu wypowiedzi 
do jej kontekstu. Inny charakter 
ma przecież komunikat w stylu 

naukowym, a inaczej kształtować 
należy styl w sytuacji nieoficjalnej.

Jakie błędy, których powinni-

śmy unikać, najczęściej popeł-

niamy?

We współczesnej polszczyźnie 
wiele błędów dotyczy składni. 
Część użytkowników języka sto-
suje uproszczone, „telegraficzne” 
struktury składniowe i zamiast 
zdań posługuje się równoważnika-
mi. Łączy się to z wzorowaniem się 
na wypowiedziach internetowych, 
często niestarannych gramatycz-
nie i stylistycznie. W najgorszym 
stanie jest jednak wiedza na temat 
zasad poprawności ortograficznej 
i interpunkcyjnej, ponieważ wiele 
osób nie przykłada wagi do war-
stwy graficznej tekstu.

Trzy pytania do... Grzegorza Zycha,

nauczyciela języka polskiego w II LO w Dębicy.

Kto ma największy wpływ na 

to, jak mówimy?

Oprócz wpływu rodziny na 
świadomość językową młodych 
ludzi ważną rolę odgrywają na-
uczyciele. Młodzież ich obser-
wuje i często naśladuje ich styl 
wypowiadania się. Gdy jednak 
spojrzy się na ogół społeczeń-
stwa, wydaje się, że ludzie wzo-
rują się na osobach znanych, 
uznając za dopuszczalne języ-
kowo wszystko, co pojawia się 
w mediach. Ważne jest, by nie 
być bezkrytycznym wobec spo-
sobu formułowania wypowiedzi 
przez celebrytów.

JAG

Język nie może służyć 
manipulacji i obrażać

Napisała muzykę i zaśpiewała Agata Chciuk-Rokosz

Janusza Grajcara od tej 
strony znało niewielu

blisko 30 innych! I jak sam mówi, 
nie miałby nic przeciwko temu, by 
zająć się  takim pisaniem na szer-
szą skalę.

- Wkrótce będzie można usłyszeć 
kolejne dwie piosenki, do których 
napisałem słowa - uchyla rąbka ta-
jemnicy.

Jego artystyczna partnerka mówi 
o Januszu, że to prawdziwa fabryka 
tekstów. 

- Są dni kiedy codziennie podrzu-
ca coś nowego. Aż strach pomyśleć 

ile on jeszcze trzyma w szufladzie! 
Na pewno jest jeden tekst, który 
czeka na swój moment, ale kiedy 
to będzie? Tego nawet ja nie wiem! 
Tworzenie to nie fast food – czasem 
trzeba poczekać na właściwy mo-
ment - podsumowuje wokalistka. 

I zachęca do śledzenia swoich 
mediów społecznościowych.

 - Tam wszystko się wyjaśni… 
prędzej czy później! - obiecuje Aga-
ta Chciuk-Rokosz.

(nan)

Nowy artystyczny team na lokalnej scenie: Agata Chciuk-Rokosz 
i Janusz Grajcar. 

Nasz redakcyjny kolega, 
po godzinach pisze całkiem 
inne teksty. 

- Od lat znam Janusza Grajcara, 
który jest jednym z dziennikarzy 
Obserwatora Lokalnego. Zawsze 
wkraczał w moje życie z pytania-
mi o pracę i kulturę. Pewnego dnia 
przesłał mi tekst i zapytał, czy da 
się go zaśpiewać - tak historię jednej 
piosenki rozpoczęła na swoim face-
bookowym profilu Agata Chciuk 
-Rokosz. 

Utwór pt. Jeszcze miał premie-
rę w sobotę 8 lutego. Zaśpiewała 
go oczywiście pani Agata, ona też 
napisała muzykę do słów, które 
wyszły spod ręki naszego redak-
cyjnego kolegi. Wyszło też na jaw, 
że teksty inne, niż te do gazety: 
piosenki i wiersze, Janusz pisze od 
wielu lat. Tyle że do tej pory dzielił 
się nimi w bardzo wąskim gronie 
zaufanych przyjaciół. Nie ma się co 
dziwić, że na premierę utworu ze 
swoim tekstem czekał z pewną tre-
mą. Choć już wcześniej wiedział od 
Agaty Chciuk-Rokosz, że śpiewa 
się to dobrze, a nawet słyszał wersję 
utworu z akompaniamentem samej 
gitary. W sobotę ostatecznie dopra-
cowane nagranie wraz z autorem 
tekstu usłyszało wiele innych osób. 

- Byłem ciekaw ich reakcji i trochę 
się obawiałem, dlatego bardzo ucie-
szył mnie tak pozytywny odzew 
słuchaczy - mówi Janusz Grajcar.

To niejedyny tekst piosenki, jaki 
napisał. W telefonie ma zapisanych 

Poprowadzą zajęcia z robotyki

Najpierw szkolenie, potem granty

Sprzęt trafi do szkół

Opłacło im się szkolić

W jego ramach do szkół wpro-
wadzona zostanie innowacja pe-
dagogiczna dotycząca nauczania 
w klasach 4-8 informatyki z wy-
korzystaniem elementów robo-
tyki edukacyjnej. Prowadzone 
będą również zajęcia pozalekcyjne 
z robotyki, a szkoły wzbogacą się 
o potrzebne do tego wszystkie-
go narzędzia.

- Nasza szkoła zyska dzięki te-
mu m.in. 16 laptopów oraz 20 
zestawów robotycznych - mówi 
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 4 
w Dębicy Joanna Kania.

Szkoły podstawowe i przedszko-
la pieniądze na ten cel dostaną 
w formie grantów przyznawanych 
w ramach projektu realizowanego 
przez Podkarpacki Zespół Placó-
wek Wojewódzkich w Rzeszowie.

Sto dwadzieścia pięć nauczycie-
lek i nauczycieli ze szkół i przed-
szkoli wzięło udział w szkoleniu 
z zakresu doskonalenia kompe-
tencji cyfrowych oraz promowania 
bezpiecznego użytkowania urzą-
dzeń elektronicznych.  

Nauczycielki wychowania przed-
szkolnego dowiedziały się m.in. jak 

Dyrektor Miejskiego Zarządu 
Oświaty w Dębicy Ireneusz Kozak 
dodaje, że do podziału na całe wo-
jewództwo są 133 mln zł.

- Potężny projekt - podkreśla.
I wylicza, że do szkół w mieście 

trafi łącznie 200 zestawów robo-
tycznych, 20 mat robotycznych 
oraz 153 zestawy komputerowe 
wraz z oprogramowaniem.

- W ramach projektu prowadzo-
ne będą również szkolenia zarów-
no dla kadry zarządzającej szkoły,  
nauczycieli, jak i uczniów - mówi 
Ireneusz Kozak.

Procedura związana z progra-
mem ruszyła w 2023 roku, a re-
alizowany on będzie do końca 
przyszłego roku.

rar

swobodnie korzystać z technologii 
informacyjno-komunikacyjnych, 
w tym do komunikacji zdalnej 
z rodzicami, czy tworzyć własne 
scenariusze zajęć edukacyjnych 
dla dzieci, ci z podstawówek jak 
prowadzić lekcje dostosowanej do 
potrzeb uczniów wychowywanych 
w świecie pełnym technologii. 

Wszystkie placówki, które biorą 
udział w projekcie otrzymają gran-
ty na zakup narzędzi cyfrowych. 
Te dla szkół podstawowych wynio-
są 1000 zł na uczestnika programu, 
dla przedszkoli - 6 366 zł netto. Za te 
pieniądze kupić będzie można np.: 
roboty edukacyjne, programowalne 
zabawki dydaktyczne, monitory, 
ekrany, czy tablice interaktywne. 

tra

Wszystkie dębickie podstawówki 
biorą udział w programie 
Rap Steam.

Dębickie placówki oświatowe 
będą mogły kupić cyfrowe 
materiały dydaktyczne. 

Syn generała przyjechał 
na uroczystości w Dębicy

Andrzej Komorowski na dębickim 
Rynku.

W piątek 14 lutego na dębickim 
Rynku oraz w Domu Kultury 
Śnieżka odbyły się obchody nowe-
go Narodowego Święta Pamięci 
Żołnierzy Armii Krajowej. Ustano-
wione ono zostało 9 stycznia, jako 
oddanie hołdu żołnierzom Armii 
Krajowej – największej konspiracyj-
nej armii w podbitej przez Niemcy 
i Rosję Europie. Armii, która jako 
zbrojne ramię Polskiego Państwa 
Podziemnego prowadziła bohater-
ską walkę o odzyskanie przez Pol-
skę suwerenności i niepodległości.

Była to świetna okazja do inaugu-
racji w naszym mieście obchodów 
roku Tadeusza Bora-Komorowskie-
go, jakim jest rok 2025. 

Z tej okazji do Dębicy przyjechał 
jego syn Andrzej, z którym uczest-
nicy uroczystości mogli porozma-
wiać. 

W Śnieżce wystąpili uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 3, odbył się 
też wykład Roberta Zaparta z Fun-
dacji AK w Londynie pt. Generał 
Tadeusz Bór-Komorowski w służ-
bie Drugiej Rzeczypospolitej.

rar

Uroczystości rozpoczęły się 
od odśpiewania hymnu 
i wciągnięcia flagi na maszt.
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Temat tygodnia
Warto zadbać o zęby przed ukończeniem 18 lat

Leczenie kanałowe dla dzieci 
też można wykonać bezpłatnie

- Generalnie zęby mają zadbane. Zdziwiło 

mnie tylko, że większy problem jest w klasach 

starszych, bo w Dębicy najgorzej było 

u maluchów - ocenia Ewa Janeczko.

Janusz Grajcar

W gabinecie w Brzeźnicy Ewa Janeczko czeka na uczniów szkół, nie tylko z gminy Dębica, w każdą środę.

ku tworzenia gabinetu w każdej 
szkole. Ważne jest natomiast to, by 
organ prowadzący szkołę miał za-
wartą umowę ze specjalistą, który 
będzie świadczył takie usługi.

- U nas te gabinety były kiedyś 
w szkołach, przestały z różnych 
powodów istnieć, a od kilku lat jest 
powrót - tłumaczy dyrektor miej-
skiej oświaty.

Wyróżnia się Brzostek

W pozostałych gminach nie jest już 
tak dobrze. Uczniowie owszem, 
mogą korzystać z opieki stomatolo-
gicznej, ale gabinet na miejscu mają 
tylko chodzący do SP w Pilźnie. 
Pozostałe szkoły mają podpisane 
umowy ze stomatologami.

Ciekawie ta sprawa rozwiąza-
na jest w gminie Brzostek. Anna 
Klich, kierowniczka Samodzielne-
go Publicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej w Brzostku podkreśla, 
że lekarze mają do dyspozycji fote-
le wyjazdowe i lampy, które mogą 
zabrać z sobą do szkół.

- Tam stawiają wstępną diagno-
zę i jeśli rodzice wyrażą zgodę na 
leczenie, przyjeżdżają z dziećmi do 
przychodni, gdzie są świadczone 
usługi - wyjaśnia.

Gmina Jodłowa ma podpisane 
umowy z dwoma podmiotami na 
wykonywanie okresowych prze-
glądów uzębienia. Są to GK Med 
w Jodłowej i gabinet stomatologicz-
ny w Lubczy.

- Większość rodziców i tak zabie-
ra dzieci na wizyty prywatnie - tłu-
maczy Anna Nowak, dyrektorka 
Centrum Usług Wspólnych.

Magdalena Sadowska, szefowa 
Zespołu Obsługi Finansowo-Admi-
nistracynej w Żyrakowie informu-
je, że wszystkie szkoły, dla których 
organem prowadzącym jest gmina 
Żyraków, mają podpisane umowy 
ze specjalistami od stomatologii.

Z kolei dyrektor Artur Fronc, 
zajmujący się sprawami oświato-
wymi w gminie Czarna przyzna-
je, że umów na piśmie szkoły nie 
mają. Ale wystarczają te ustne, by 
uczniowie pozostawali pod opieką 
Niepublicznego ZOZ Czar-Med.

grajcar@ol.com.pl

Ewa Janeczko do gabinetu przy szkole w Brzeźnicy 
zaprasza nie tylko miejscowych uczniów.

- Mam nadzieję, że wójt znajdzie 
pieniądze na autobus, którym będą 
mogły przyjechać dzieci z innych 
okolicznych szkół - mówi stoma-
tolożka.

Podkreśla, że już miała zapytania 
od dwóch młodych ludzi z Pasz-
czyny, którzy chcieli przyjść do no-
wo otwartego przez nią gabinetu. 
A wójtowi Adamowi Pieniążkowi 
jest bardzo wdzięczna, że doszli do 
porozumienia i będzie mogła nadal 
robić to, co lubi najbardziej, czyli 
pomagać dzieciom.

W Brzeźnicy przegląd już zrobiła

Ewa Janeczko zajmuje się zębami 
uczniów od 1996 roku. Przez pierw-
sze dwa lata prowadziła gabinet 
w SP nr 3 w Dębicy, a później zwią-
zała się na stałe z SP nr 9. Pracowała 
tam do maja ubiegłego roku, kiedy 
po wygranych wyborach na radną 
miejską musiała zrezygnować, bo 
zmusiły ją do tego przepisy.

że ich syn czy córka ma 2-3 zęby ze-
psute. Tłumaczą wtedy, że przecież 
oglądali je i nic takiego nie widzie-
li. Tyle że Ewa Janeczko ma odpo-
wiedni sprzęt, by zajrzeć tam, gdzie 
inni nie mogą.

To podejście, jej zdaniem, musi się 
w końcu zmienić. A przemawia za 
tym jeden bardzo ważny argument. 
Jak mówi lekarka, osoby do 18. roku 
życia w ramach kontraktu z NFZ 
mają największy koszyk usług.

- To nie tylko przegląd, lakowa-
nie, usuwanie kamienia, ale też le-
czenie, w tym kanałowe, za które 
dorośli muszą zapłacić - zauważa.

Dlatego Ewa Janeczko tak bardzo 
zachęca dzieci i młodzież do regu-
larnego badania zębów. Jeśli wyle-
czą je zanim osiągną pełnoletność, 
nie poniosą z tego tytułu żadnych 
opłat. Dodaje też, że dzieci do 9 lat 
mogą mieć usuwany kamień raz 
w roku, a od 10 do 18 lat dwa razy.

W Dębicy jest najwięcej

Gabinety stomatologiczne, z któ-
rych mogą korzystać uczniowie, 

Od 5 lutego prowadzi gabi-
net w Brzeźnicy. Już pierwszego 
dnia na przegląd zgłosiło się 116 
uczniów ze szkoły podstawowej. 
W ubiegłą środę, bo w ten dzień 
tygodnia ma tu dyżur w godz. 
6:00-14:30, przyszli kolejni. Byli to 
zerówkowicze i ósmoklasiści.

- Generalnie zęby mają zadbane. 
Zdziwiło mnie tylko, że większy 
problem jest w klasach starszych, 
bo w Dębicy najgorzej było u ma-
luchów - ocenia Ewa Janeczko.

Jeśli uczeń wyraził zainteresowa-
nie, mówiła mu, które zęby wyma-
gają leczenia. Ale, jak wyjaśnia, bez 
jego zgody nie może nic więcej zro-
bić. No i oczywiście zgody rodzica, 
bo ta musiała zostać udzielona, że-
by uczeń mógł w ogóle wejść do jej 
gabinetu. Ta jest bardzo ważna, bo 
gdyby na przykład w trakcie zajęć 
dziecko rozbolał ząb, stomatatolog 
obecny w szkole nie będzie mógł 
mu pomóc.

Leczenie jest bezpłatne

- Sam przegląd natomiast jest do-
browolny i uważam, że to jest błąd, 
bo warto, żeby dzieci i rodzice wie-
dzieli, czy jest jakiś problem - prze-
konuje stomatolożka.

Zdarza się, że opiekunowie są 
bardzo zdziwieni, kiedy mówi im, 

funkcjonują w czterech szkołach 
podstawowych. Lekarze przyjmują 
w SP nr 2, SP nr 5, SP nr 10 i SP nr 
11. Ale - jak zapewnia Ireneusz Ko-
zak, dyrektor Miejskiego Zarządu 
Oświaty - opieką są objęte wszyst-
kie dzieci.

- Bo do tych istniejących mogą 
przychodzić uczniowie z pozosta-
łych szkół - informuje.

Już wkrótce na takie niedogod-
ności nie będą narażeni ci z SP nr 
4 i SP nr 9, bo w nich gabinety wła-
śnie są tworzone. Kiedy rozpoczną 
działalność, jeszcze nie wiadomo, 
bo jest to uzależnione od zgody 
NFZ. Ireneusz Kozak otrzymał 
ostatnio sygnał, że ta może zostać 
wydana jeszcze w lutym.

Kiedy pytam dyrektora MZO, 
w jakich godzinach potrzebujący 
pomocy pacjenci mogą z niej sko-
rzystać, nie potrafi udzielić precy-
zyjnej odpowiedzi. Tłumaczy, że 
rodzice mają telefon do odpowie-
dzialnego za dany gabinet lekarza, 
mogą do niego zadzwonić i umó-
wić się na wizytę w dogodnym ter-
minie.

Ireneusz Kozak wyjaśnia też, 
że konieczność zapewnienia ta-
kiej opieki wynika z ustawy, któ-
ra obowiązuje od 2019 roku. Nie 
wprowadza ona jednak obowiąz-
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Gwiazda na razie w tajemnicy

Płacili za dzieci, które nie mieszkają w Dębicy

Skontrolowali przedszkola. 
Czy gmina odda pieniądze miastu?

Jarmarki od maja, Dni Dębicy w lipcu

Aquatrack będzie 
na dębickim basenie

Mateusz Kutrzeba, który podzię-
kował komisji i samej Monice Gar-
dule za przeprowadzenie kontroli. 
Podkreślił, że nikt nie był świadom 
tego, że taki problem istnieje i jed-

nocześnie zapewnił, że jak będzie 
znana dokładna kwota, to będzie 
na ten temat rozmawiał z władzami 
gminy Dębica.

Grzegorz Król

Od formalnej strony sprawa 
wygląda tak: jeśli dziecko z Róży 
chodzi do placówki niepublicznej 
w Dębicy, to Urząd Miejski dopła-
ca do utrzymania takiego malucha, 
a następnie ma podstawę, by odzy-
skać pieniądze od gminy Czarna. 

Komisja Rewizyjna Rady Miej-
skiej skontrolowała niedawno dwa 
losowo wybrane przedszkola nie-
publiczne. I okazało się, że uczęsz-
czają do nich dzieci z Latoszyna, 
Nagawczyny i Kędzierza. Nie by-
łoby w tym nic nadzwyczajnego, 
gdyby nie jeden szkopuł. Te miej-
scowości mają taki sam kod poczto-
wy jak Dębica i dlatego w systemie 
dzieci widniały jako dębickie. Mia-
sto płaciło za nie przedszkolom, nie 
mając świadomości, że pieniądze te 
powinna wyłożyć gmina Dębica. 

Zanim kontrola komisji została 
zakończona, jej szefowa Monika 
Garduła poprosiła Miejski Zarząd 
Oświaty o to, by sprawdzone zo-
stały także inne placówki. Tylko 
jedna z nich nie poddała się kontro-
li, zresztą jak przekonuje Garduła, 
w jej przypadku to nic nowego.

- Okazało się, że tylko za ubiegły 
rok miasto wypłaciło niepublicz-
nym przedszkolom ponad 87 tys. 
zł za dzieci, które nie mieszkają 
w Dębicy - mówi Garduła.

Komisja może skontrolować do-
kumenty cztery lata wstecz i taki 
też jest plan. Według szacunków 
gmina Dębica - nieświadomie - 
może zalegać miastu nawet 400 tys. 
złotych.

Do sprawy odniósł się na ostat-
niej sesji Rady Miejskiej burmistrz 

Dni Dębicy zaplanowane zo-
stały na lipiec. Rozpoczną się już 
w czwartek 3 lipca blokiem im-
prez sportowych, wśród nich finał 
Kolarskiego Wyścigu Solidarności. 
Poza tym gry i współzawodnictwo 
sportowe na Rynku. Prawdopo-
dobnie już tego dnia zainstalowana 
zostanie tam strefa chill - z małą 
sceną, na której przez całe Dni Dę-
bicy odbywać się będą koncerty 
akustyczne. Będą punkty gastro-
nomiczne, dekoracje i dużo światła.

- Jeżeli ta forma relaksu spodoba 
się mieszkańcom, zastanowimy 
się, czy nie  organizować jej częściej 
- zapowiada burmistrz Mateusz 
Kutrzeba. 

Do czasu podpisania umowy, nie 
chce zdradzić, kto będzie gwiazdą 
Dni Dębicy, ale zapowiada, że to 

wykonawca, którego muzyka wie-
lu powinna się spodobać. 

W piątek, sobotę i niedzielę im-
prezy odbywać się będą także na 
stadionie przy ulicy Akademickiej.

W harmonogramie miejskich wy-
darzeń plenerowych nie zabraknie 
jarmarków rękodzieła, połączonych 
z giełdami staroci. Pierwsza odbę-
dzie się w maju, w sobotę po obcho-
dach narodowego święta. Kolejne 
co miesiąc do października.

W czerwcu odbędą się: Bicyklo-
mania, powitanie lata i cykl pikni-
ków profilaktycznych. 

W sierpniu zaplanowano Lu-
dowy Piknik Pokoleń i zakończe-
nie wakacji.

W grudniu Miasteczko Bożonaro-
dzeniowe.

(nan)

Na pierwszą giełdę staroci trzeba jeszcze poczekać. 

Monika Garduła mówi, że strata miasta może sięgać nawet 400 tys. zł.

Chodzi o placówki niepubliczne działające w mieście. Jak 
mówi Monika Garduła może chodzić nawet o 400 tys. zł.

Do piątku 21 lutego dla dzieci 
i młodzieży do szesnastego roku 
życia wstęp kosztował będzie za-
ledwie 2 zł. Ale tylko do godz. 
14. W sobotę i w niedzielę, a tak-

że w pozostałe dni, ale po godz. 
14 za wejście na obiekt Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji 
trzeba będzie zapłacić normalną 
stawkę, według cennika. Dzie-
ci do lat 10 muszą znajdować 
się pod opieką osób dorosłych, 
gdyż tor kończy się na głębszej 
części basenu.

rar

Dmuchany tor dostępny będzie 
do 23 lutego w godzinach 
otwarcia basenów.

Do czasu podpisania umowy tajemnicą pozostaje nazwisko gwiazdy, 
która wystąpi podczas tegorocznych obchodów święta miasta. 
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UŚMIECH DLA HANKI
Uczniowie Liceum Ogólnokształ-
cącego z Sędziszowa Małopol-
skiego przeprowadzili zbiórkę 
charytatywną dla Domu Dziec-
ka Hanka w Dębicy. Akcja nosiła 
tytuł Uśmiech dla Hanki i za-
kończyła się 14 lutego. Była czę-
ścią ogólnopolskiej olimpiady 
Zwolnieni z Teorii, podczas któ-
rej młodzież organizuje projekty 
społeczne. Dzięki ich zaanga-
żowaniu udało się zebrać m.in.  
chemię gospodarczą, parasole 
i skarpetki.

PRZEDSTAWILI PROJEKT
Związek Sybiraków - Koło Sybira-
ków w Dębicy w swoich mediach 
społecznościowych przedstawił 
projekt Ławeczki - Pomnika Matki 
Sybiraczki, który ma stanąć przy 
ul. Kolejowej w Dębicy, tuż obok 
sklepu sieci Jubilatka. Przedsta-
wia on kobietę z dzieckiem na 
rękach, która siedzi na walizce. 
Sybiracy cały czas zbierają pienią-
dze na realizację przedsięwzięcia, 
a pomóc może każdy. Dowolne 
datki można wpłacać na konto 59 
8642 1139 2013 3933 1898 0001.

ZBYT WYSOKIE OGRODZENIE
Trwają prace modernizacyjne 
na Stadionie Miejskim w Dębi-
cy, gdzie mecze rozgrywa Wisło-
ka Dębica. Kibice biało-zielonych 
zwracają uwagę na zbyt wysokie 
ogrodzenie przy trybunach, któ-
re będzie utrudniało oglądanie 
zmagań piłkarzy. Sprawą zainte-
resował się radny Mateusz Cebu-
la. Czy miasto wprowadzi zmiany 
do projektu?

Dębica

Radni wnioski będą kierować tylko na piśmie. Na zdjęciu od lewej: 
Katarzyna Rostowska-Machnik, Iwona Przydzielska oraz Stanisław Ciszek 
z PiS.

Mieszkańcy tego nie usłyszą

Zmiany w statucie miasta 
podgrzały atmosferę na sesji

misji. Na to PiS nie przystał i osta-
tecznie rękami swoich radnych 
przegłosował zmiany w statucie.

- Temat statutu tłuczemy od 
grudnia, prosiłem, żeby radni zgła-
szali swoje propozycje, ale niektó-
rzy wolą robić cyrk na sesji - mówił 
już po posiedzeniu przewodniczą-
cy RM Mateusz Cebula.

Tym samym od kolejnego po-
siedzenia wszystkie wnioski będą 
kierowane do burmistrza tylko na 
piśmie. Ale to nie jedyna zmiana. 

Wydłużony zostanie czas z 3 do 5 
minut na przemówienia radnych, 
na sprostowania będą to 2 minuty. 
Kluby swoje stanowiska będą mo-
gły wygłaszać przez 10 minut.

- W czasie głosowania uchwał 
budżetowych oraz absolutoriów te 
czasy wydłużone będą dwukrotnie 
- mówi Cebula.

Wydłużony czas na wypowiedzi 
obowiązywał będzie również prze-
wodniczących rad osiedli.

Grzegorz Król

Odmiennego zdania są ci z Koali-
cji Obywatelskiej. Niektórzy z nich 
mówią o kneblowaniu ust opozycji.

Do posiedzenia, które odbyło się 
13 lutego wszyscy radni mogli pod-
czas sesji zgłaszać wnioski do bur-
mistrza. Często były to problemy 
kierowane do nich przez mieszkań-
ców, ale były również i takie, które 
przez radnego Andrzeja Bala z PiS 
wielokrotnie w tej i w poprzednich 
kadencjach nazywane były koncer-
tem życzeń. W podobnym tonie 
wiceprzewodniczący wypowiadał 
się także podczas ostatniej sesji. 
Twierdził, że składanie wniosków 
podczas obrad służy radnym jedy-
nie do prowadzenia ciągłej kampa-
nii wyborczej.

O ile pierwotnie dyskusja nad 
tym punktem porządku obrad 
przebiegała spokojnie, to z minuty 
na minutę robiło się coraz bardziej 
gorąco. Nie pomagały apele liderki 
KO Aliny Rzewuskiej o to, by dys-
kusja przebiegała spokojnie. Oliwy 
do ognia dolewał co jakiś czas prze-
wodniczący RM Mateusz Cebula, 
który zaczepiał radnych koalicji, 

a także Monika Garduła, która pró-
bowała przekonać koleżanki i kole-
gów z PiS, że zmiany są złe.

- Wnioski publikowane będą 
w Biuletynie Informacji Publicznej 
na stronie Urzędu Miasta wraz ze 
stosowną odpowiedzią - powie-
dział Mateusz Cebula.

Ale z tą argumentacją nie zga-
dzali się nie tylko radni KO, ale 
również przewodnicząca Rady 
Osiedla Rzeszowska-Południe Jo-
anna Ożóg.

- Wielu starszych mieszkańców 
nie zagląda do biuletynu - przeko-
nywała.

W jej ocenie radni, jak i działacze 
poszczególnych osiedli rozliczani 
są przez mieszkańców z tego, o co 
wnoszą do burmistrza podczas 
posiedzeń rady. Przekonywała 
również, że ludzie oglądają sesje 
poprzez internet i chcieliby usły-
szeć, czy ich wniosek został zgło-
szony.

Pojawił się pomysł, by projekt 
uchwały zdjąć z porządku obrad 
i jeszcze go przedyskutować na 
spokojnie podczas posiedzeń ko-

Radni z Prawa i Sprawiedliwości mówią, że usprawnią 
one prowadzenie posiedzeń Rady Miejskiej.

eprasa.pl e80ab97cd9
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Trwa nabór do dębickich szkół podstawowych. Z tej okazji placówki organizują dni otwarte i prezentują to, 
co mają najlepszego. Nie inaczej było w Szkole Podstawowej nr 4, która zaprosiła do siebie przedszkolaków 
z zerówek  w czwartek 13 lutego, pomiędzy godzinami 16 a 19. Była strefa z grami planszowymi, 
malowanie twarzy i zaplatanie warkoczy, można było zobaczyć prawdziwe pająki, węże, chomiki i króliki, 
a także robopsa. Dzieci miały również okazję wykonać doświadczenia chemiczne.

Dębica i powiat

Wybory prezydenckie 2025

Podpisy zbierają na ulicy, 
ale agitować wolą w sieci

Amanda Ciebień 
z nagrodą indywidualną

Uruchomili za to facebookową 
grupę pod nazwą Rafał Trzaskow-
ski Prezydent RP 2025 - Dębica, 
na której co rusz pojawiają się in-
formacje związane z kampanią 
prezydencką ich kandydata. Jej mo-
deratorem jest Krzysztof Lipczyń-
ski, który przewodniczy lokalnym 
strukturom PO, a w przyszłości 
prawdopodobnie będzie też szefem 
powiatowego sztabu Komitetu Wy-
borczego Kandydata na Prezyden-
ta Rzeczypospolitej Polskiej Rafała 
Trzaskowskiego. 

Grupa ma na razie jedynie 69 
członków, co przy 100 000 obser-
wujących profil posła Jana Wa-
rzechy, który mocno agituje za 
kandydaturą Karola Nawrockiego, 
nie ma szans na stanie się języcz-

kiem u wagi w nadchodzących 
wyborach. Krzysztof Lipczyński 
twierdzi jednak, że to dopiero po-
czątek ich działań. 

- Rafał Trzaskowski zapowie-
dział, że jeszcze trzy lub cztery 
razy odwiedzi Podkarpacie. Robi-
my wszystko, żeby spotkał się też 
z mieszkańcami naszego powiatu 
- zapowiada, zastrzegając jedno-
cześnie, że o szczegółach będzie 
mógł mówić dopiero wtedy, gdy 
kandydat, którego popiera, zosta-
nie oficjalnie zarejestrowany, a na 
to czas ma do 4 kwietnia. 

Do tej pory udało się to jedynie 
Sławomirowi Mentzenowi. A na li-
ście chętnych jest jeszcze 20 innych 
kandydatów. 

tra

Dlaczego oni tego nie sprzątają?

Nasze miasto od lat do najczyst-
szych nie należy. Również od lat 
mieszkańcy wieszają psy na kolej-
nych władzach za to, jak nasze ulice 
wyglądają. I po części mają rację, bo 
na przykład piach po zimie często 
zalegał wzdłuż dróg bardzo dłu-
go. Ale to nie tylko od burmistrza 
zależy, czy ulice Dębicy są czyste, 
czy nie. Wiele w tym temacie moż-
na zarzucić także mieszkańcom, bo 
to oni zapominają do czego służą 
kosze na śmieci. Wystarczy przejść 
się po centrum w poniedziałek ra-
no, by zobaczyć walające się opa-
kowania po kebabach itp. A akurat 
w Rynku koszy nie brakuje. Jakiś 
czas temu wybrałem się też z dziec-
kiem na spacer i przeszedłem ul. 
Kraszewskiego, obok placu targo-
wego. Wiecie po czym poznałem, 
że jest środa? W miejscu, gdzie 
prowadzony jest handel ubraniami 
było pełno porozrzucanych karto-
nów, worków foliowych i innych 
odpadów. Dlaczego Straż Miejska 
nie pilnuje, by handlarze pozosta-
wiali po sobie porządek? Przecież 

to wszystko jest potem roznoszone 
po okolicy, wpada do płynącego 
obok potoku. Ja rozumiem, że ci lu-
dzie, którzy rozkładają tam stoiska 
chcą zarobić, ale niech nie zostawia-
ją po sobie tego wszystkiego. Nie 
jestem za tym, żeby to służby miej-
skie sprzątały, ale jeśli nie ma innej 
możliwości, to może warto wysłać 
tam w każdy dzień targowy trzy, 
może cztery osoby, żeby to upo-
rządkowały? A na koniec apel do 
wszystkich: dbajmy o nasze miasto.

Marek

Tak się dzieje regularnie

Kilka razy widziałam na ul. Tu-
wima psa przywiązanego do trze-
paka. Właściciel w tym momencie 
imprezuje u znajomego w mieszka-
niu. Policja kilkakrotnie o sprawie 
była informowana i zawsze reagu-
je, ale czy to nie jest jedna z tych 
sytuacji, kiedy pies powinien być 
zabrany właścicielowi? To jest nie 
do pomyślenia, żeby rzekomo my-
śląca istota w taki sposób traktowa-
ła zwierzę.

rar

W zeszłym tygodniu posła Jana Warzechę w zbieraniu podpisów wspierał 
radny powiatowy Paweł Ciszczoń.

U góry od lewej: Amanda Ciebień, Wioletta Skóra i Wiktoria Misielak. 
Na dole Katarzyna Sikora.

Choć ich kandydaci są 
liderami sondaży przed 
wyborami w maju. 

Mowa o zwolennikach Rafa-
ła Trzaskowskiego, na którego 
według najnowszego sondażu, 
zrealizowanego przez pracownię 
Opinia24 na zlecenie Radia ZET, 
chce głosować 32% wyborców 
i Karola Nawrockiego, który w tym 
samym sondażu zdobył 24%. Oni,  
w odróżnieniu od Sławomira Men-
tzena (15%), wciąż nie uzbierali 
jeszcze 100 000 głosów wymaga-
nych do zgłoszenia ich do Państwo-
wej Komisji Wyborczej. 

Dlatego np. zwolenników Karola 
Nawrockiego, związanych z lokal-
nymi strukturami Prawa i Sprawie-
dliwości z posłem Janem Warzechą 
na czele, spotkać można przy ul. 
Kolejowej, gdzie zbierają podpisy 
pod jego kandydaturą. Choć te, jak 
twierdzi poseł, spływają z całego 
powiatu. Do tej pory uzbierać uda-
ło się ich ponad 3000. 

Około 2500 podpisów mają na 
swoich listach ci, którzy na naj-
wyższym stanowisku w państwie 
woleliby widzieć Rafała Trzaskow-
skiego, kojarzonego z Platformą 
Obywatelską. Sympatycy obecnego 
prezydenta Warszawy z listami po-
parcia nie wychodzą jednak na uli-
ce, a osoby, które chciałyby na nich 
złożyć podpis, zapraszają do firmy 
MG Projekt na ul. Drogowców 7.

W tej miejscowości odbył się 44. 
Konkurs Uczniów Fryzjerstwa 
Województwa Podkarpackiego. 
Wystartowała tam Amanda Cie-
bień, która wywalczyła drugie 
miejsce w kategorii fryzura ślubna. 
Oprócz tego trafiła do niej nagroda 
indywidualna. Był to puchar przy-
znany przez Ogólnopolską Komisję 
Fryzjersko-Kosmetyczną Związku 
Rzemiosła Polskiego. Według nich 
to właśnie ta zawodniczka wykona-
ła najlepszą pracę.

Z Nowego Kamienia z nagrodą 
wróciła również Wiktoria Misielak, 
która zajęła drugie miejsce w kate-
gorii fale Hollywood.

Obie na co dzień nabierają prak-
tyki w Zakładzie Fryzjerskim Wio-

letty Skóry. Pracują tam pod okiem 
właścicielki, jak również Katarzy-
ny Sikory. Pierwsza to uczennica 
Zespołu Szkół nr 4, a druga uczy 
się w Branżowej Szkole I Stopnia 
w Dębicy, którą prowadzi Za-
kład Doskonalenia Zawodowego 
w Rzeszowie.

W tym samym konkursie wystar-
towali także podopieczni Doroty 
Pietrachy. Maja Mazur, która rów-
nież jest uczennicą szkoły branżo-
wej w Dębicy zajęła trzecie miejsce 
we fryzurze ślubnej, z kolei Maciej 
Lekki, uczący się w Zespole Szkół 
Zawodowych nr 1 w Dębicy zdo-
był wyróżnienie za najlepszą pracę 
męską. On startował w kategorii 
fryzura męska-klasyczna.

- W tej kategorii nie było miejsc, 
więc Maciej był najlepszy - nie kryje 
zadowolenia jego nauczycielka Do-
rota Pietracha.

rar

Z nagrodami wrócili z Nowego 
Kamienia młodzi fryzjerzy 
z dębickich szkół.
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Powiat dębicki

Depresja częściej dotyka kobiety. Ale cierpieć na nią może każdy. 

Dzień Walki z Depresją obchodzimy 23 lutego

Weź się w garść nie wystarczy, 
ale depresję można wyleczyć

Może dotknąć każdego i objawiać 
się w różnoraki sposób. Częściej 
chorują kobiety i osoby starsze, ale 
problem dotyczy też nastolatków. 
Depresja to choroba, którą specja-
liści uznali za jedną z cywilizacyj-
nych, a to oznacza, że będzie coraz 
więcej zachorowań. 

Kierownik oddziału psychiatrii 
dziennej w Dębicy, Joanna Jamroś-
-Kiebała, specjalista psychiatra 
podkreśla, że depresja nie wybiera. 
Walczą z nią osoby w różnym wie-
ku, niezależnie od statusu społecz-
nego, płci i innych uwarunkowań. 
Zauważa, że samo pojęcie stało 
się powszechne i często odnosi się 
do normalnych emocji, takich jak 
smutek. Ale jeśli ten smutek trwa 
za długo, więcej niż 2 tygodnie, 
to pierwszy sygnał alarmowy, że 
rzeczywiście mamy do czynienia 
z depresją. 

- Obniżony nastrój i aktywność, 
spadek energii, wycofanie z życia 
społecznego, brak apetytu, niechęć 
do codziennych obowiązków, za-
niedbanie higieny, apatia - spe-

cjalistka wymienia objawy, które 
powinny zaniepokoić bliskich pa-
cjenta. 

Dodaje, że depresję niekiedy 
trudno rozpoznać, bo jest masko-
wana dolegliwościami somatycz-
nymi: najczęściej chory odczuwa 
ból brzucha lub klatki piersiowej. 

Problemem może być także na-
kłonienie chorego do podjęcia 
leczenia. Ale jeśli ten się na to zde-
cyduje, ma duże szanse na wyjście 
z choroby.

- Im wcześniej, tym lepiej. W 80% 
przypadków depresja jest chorobą 
wyleczalną - mówi Joanna Jamroś-
-Kiebała.

Podkreśla, że mieszkańcy nasze-
go powiatu są w dobrej sytuacji, 
bo mamy u siebie zarówno szpi-
tal psychiatryczny, jak i oddział 
dzienny psychiatrii, dobrze funk-
cjonuje psychiatria środowiskowa, 
czyli pomoc świadczona w domu 
pacjenta. 

 - I sporo gabinetów prywatnych. 
Ale pomocy w pierwszej kolejności 
możemy szukać nawet u lekarza 

rodzinnego, który podejrzewając 
depresję, pokieruje nas do specjali-
sty - mówi lekarka.

W oddziale zwykle ma do czy-
nienia z osobami dorosłymi, ale za-
uważa, że problem zachorowań na 
depresję coraz częściej dotyka mło-
dzież. To spostrzeżenie potwierdza 
Małgorzata Gargas, dyrektorka 

Poradni Psychologiczno-Pedago-
gicznej w Dębicy. Depresja rzadka 
jest u dzieci, ale już między 12 a 15 
rokiem życia na tę chorobę może 
cierpieć nawet 20% młodzieży. 
Symptomy są podobne, jak u do-
rosłych. 

- W celu wstępnego upewnienia 
co do swoich podejrzeń, warto 

Pod tym względem mieszkańcy naszego powiatu są 
w dobrej sytuacji. Kto potrzebuje, znajdzie pomoc. 

skorzystać z metody 4 Z. Pierw-
sze Z: zauważ sam jako rodzic, 
jeśli z dzieckiem dzieje się coś 
niedobrego, nazwij to. Można za-
cząć np. w ten sposób: Widzę, że 
jesteś smutna, Mówiłaś ostatnio 
kilka razy, że nic nie ma sensu. 
Potem przechodzimy do drugiego 
Z, czyli zapytaj: co się dzieje i jak 
długo to trwa. Trzecie Z to: zaak-
ceptuj to, co dziecko ci powiedzia-
ło i bądź przy nim. Czwarte Z to: 
zareaguj - wesprzyj i powiedz, że 
będziesz organizować pomoc - ra-
dzi rodzicom. 

Wskazuje, że w naszym powiecie 
działa NZOZ Zdrovit Opieka, przy 
ul. Wielopolskiej 23 w Dębicy, gdzie 
można szukać pomocy i wsparcia. 

Poradnia zajmuje się orzecznic-
twem, organizuje warsztaty dla na-
uczycieli i spotkania dla młodzieży. 

Obydwie specjalistki podkreślają, 
że depresja jest poważną chorobą, 
zagrażającą życiu i nawet jeśli wy-
stępuje epizodycznie, może mieć 
poważne konsekwencje.

- Ważne jest wsparcie bliskich, 
motywowanie chorego. Zwykłe: 
weź się w garść, nie wystarczy - 
mówi Joanna Jamroś-Kiebała.

gaM
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Kolejny projekt w Pustkowie - Osiedlu

Będą mieć zielone klasy
Strażacy ze Straszęcina 
mają nowy samochód

Teraz zdjęcie sam sobie 
zrobisz na miejscu

Zespół Szkół z Oddziałami 
Integracyjnymi w Pustkowie-
-Osiedlu przystąpił do programu 
grantowego pod hasłem Eko czyn-
ni, prowadzonego przez Fundację 
PGNiG im. Ignacego Łukasiewi-
cza. Program ten skierowany jest 
do uczniów klas VII i VIII oraz 
nauczycieli szkół podstawowych. 
Jego celem jest promocja lokalnych 
inicjatyw ekologicznych oraz za-
chęcania młodzieży do działań na 
rzecz zrównoważonego rozwoju. 
Grupa nauczycieli w składzie: An-

na Pondo, Bernadetta Krupa, Julia 
i Leszek Szuty przygotowała pro-
jekt pod nazwą Zielona Przyszłość. 

Wniosek projektowy został po-
zytywnie oceniony przez komisję 
programową. Szkoła w Pustko-
wie-Osiedlu znalazła się wśród 100 
szkół w Polsce, której przyznano 
grant na realizację projektu - infor-
muje Leszek Szuty.

Projekt będzie realizowany przez 
społeczność szkolną przez kilka 
najbliższych miesięcy - od lutego 
do maja. 

Uczestnicy programu będą łączyć wiedzę z praktyką.  Dla dobra środowiska. 

Każdy chciał się sfotografować z nowym samochodem. 

Fotokabina jest na III piętrze. 

O ekologii chcą nie tylko uczyć, ale także na co dzień 
stosować rozwiązania chroniące naturę. 

- Stworzymy m.in. pilotażowe 
zielone klasy, w których posadzi-
my rośliny oczyszczające powie-
trze, zaprojektujemy przyszkolną 
antysmogową ścieżkę zdrowia, re-
gularnie będziemy mierzyć jakość 
powietrza, będziemy prowadzić 
akcje edukacyjno-informacyjne - 
wymieniają prowadzący projekt.

Dodają, że realizacja projektu 
Zielona Przyszłość to doskonała 
okazja, by łączyć naukę z praktycz-
nymi działaniami na rzecz lokalnej 
społeczności. To nie pierwsze takie 
przedsięwzięcie, w tej szkole sys-
tematycznie podejmowane są pro-
ekologiczne wyzwania. 

(nan)

O włączeniu w 2004 roku jed-
nostki OSP w Straszęcinie do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego zadecydowało stra-
tegiczne położenie miejscowości: 
blisko autostrady, na terenie gdzie 
coraz prężniej rozwija się przemysł 
i powstają siedziby kolejnych za-
kładów. Nic więc dziwnego, że jej 
wyposażenie musi być dostosowa-
ne do wysokich, profesjonalnych 
standardów. 

Te warunki z pewnością spełnia 
nowy samochód, jaki trafił do dru-
hów ze Straszęcina. To fabrycznie 
nowy średni samochód ratowniczo 
-gaśniczy na podwoziu volvo. Auto 
ma zbiornik na wodę o pojemności 
3 tys. litrów i drugi o pojemności 
310 litrów na środek pianotwórczy. 
Będzie wykorzystywane w ak-
cjach ratowniczych.

Remiza w Straszęcinie przecho-
dzi remont, dlatego na nowy naby-
tek strażacy czekali przy głównej 
drodze, na placu przed kaplicą 
swojego patrona św. Floriana. By-
ły pochodnie, szampan i wielka 
radość druhów, którzy teraz będą 
mogli być jeszcze bardziej skuteczni 
w swoich działaniach. 

Z auta cieszą się także władze 
gminy. Wójt Marek Rączka przy-
pomniał, że to kolejny nowy sa-
mochód w jednostce w gminie 
Żyraków. Pod koniec ubiegłego 
roku podobną uroczystość feto-
wali druhowie z OSP w Nagoszy-
nie. A to jeszcze nie wszystko, bo 
wkrótce swoje nowe auto odbiorą  
strażacy z Żyrakowa.

Zakupy samochodów strażac-
kich współfinansowane są ze środ-
ków Unii Europejskiej. Koszt tego 
w Straszęcinie zamknął się kwotą 
1,2 mln zł. Do zakupu dołożyli tak-
że: samorząd gminy oraz Fundusz 
Ochrony Środowiska. 

(nan)

W większych miastach takie 
rozwiązania funkcjonują od daw-
na - zdjęcie potrzebne do wydania 
dokumentu można sobie zrobić sa-
modzielnie  w urzędzie. 

Teraz również w naszym powie-
cie jest taka możliwość, ale póki co 
tylko w Urzędzie Gminy Dębica 
przy ulicy Batorego.

W ostatnich dniach stanęła tam 
fotokabina, dzięki której interesan-
ci mogą szybko i tanio zrobić sobie 
zdjęcie wymagane np. do wyro-
bienia dowodu osobistego. Cały 
proces nie jest trudny i każdy sobie 
z nim poradzi. Wystarczy zastoso-
wać się do wyświetlanych na ekra-
nie urządzenia instrukcji. Całość 
zajmuje kilka minut.

Fotokabina znajduje się na III pię-
trze budynku i jest dostępna w go-
dzinach pracy urzędu. 

Za cztery zdjęcia wykonane 
podczas samodzielnej sesji w fo-
tokabinie trzeba zapłacić 30 zł. 
Należność można uregulować nie 
tylko gotówką, ale też przy użyciu 
karty płatniczej.

(nan)

I to jaki! Na stanie jednostki jest 
teraz  fabrycznie nowe volvo ze 
świetnym wyposażeniem.  

Urząd Gminy Dębica jest 
pierwszym, gdzie zamontowano 
taką kabinę. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Termin zgłoszeń mija 28 lutego

Strażacy dostali go za darmo 

Chcą szkolić przyszłych mistrzów

Łęki z nowym wozem 

Z usług opiekuńczych 
skorzysta 35 osób 

W hali pojadą 
rowerzyści

Do przedszkola w Czarnej na kolejny rok szkolny zapisanych zostało 98 dzieci.

Młodzicy z Pilzna mogą pochwalić się wieloma sukcesami.     fot. KS Legion

Nabór do szkół i przedszkoli w gminie Czarna zakończony

W Jaźwinach chętnych brak

Sam nabór do klas I i IV trwał 
będzie do 28 lutego. Kandydaci 
do OMS przejść będą musieli testy 
sprawnościowe, które zaplanowa-

ne zostały na 7 marca. 
Formularz rekrutacyjny zna-

leźć można na stronie inter-

netowej szkoły pod adresem: 

psp-pilzno.szkolnastrona.pl/pl/
rekrutacja-20252026, a w sprawach 
naboru kontaktować należy się 
z prezesem Legionu Pilzno Wojcie-

chem Sztorcem (514 809 522), lub 
radnym i nauczycielem Marcinem 
Kudłaczem (500 656 725). 

tra

Stało się tak dlatego, że do przed-

szkola w Przyborowie, które dys-

ponuje 95 miejscami, chętnych 
było 97 osób. Rodzice będą mogli 
je zapisać do przedszkola w Czar-

nej, gdzie wolnych jest jeszcze 17 
miejsc, lub oddziałów przedszkol-
nych w Grabinach czy Chotowej.

- Dzięki temu, że zostało rozbu-

dowane przedszkole w Czarnej nie 
ma w tym roku problemu z ewen-

tualnymi przesunięciami - mówi 
Artur Fronc.

Wiadomo już, że tego na pewno 
nie będzie przy SP w Jaźwinach. 
Mogło tu zostać przyjętych nawet 

20 dzieci w wieku 2,5-6 lat, ale chęt-
nych nie było. Wśród tych, które 
cieszyły się największym zainte-

resowaniem są klasy zerowe w SP 
w Starej Jastrząbce (54 dzieci) oraz 
SP w Borowej i SP w Czarnej (po 
38 dzieci).

Janusz Grajcar

W pierwszych klasach 
szkół podstawowych uczyć 
się będzie 156 dzieci.

Ta nie zostanie utworzona tyl-
ko w SP w Jaźwinach, bo nie ma 
dzieci, urodzonych w 2018, które 
zostałyby tu zapisane. Wójt Józef 
Chudy zauważa, że w tej miejsco-

wości co roku rodzi się dwoje lub 
troje maluchów. Dlatego wcześniej 
czy później musi zostać podjęta de-

cyzja o wygaszeniu szkoły.
Inne na razie nie są zagrożone, 

ale sytuacja w niektórych jest na 
krawędzi. Artur Fronc, dyrektor 
Gminnego Zespołu Ekonomiczno-

-Administracyjnego Szkół i Przed-

szkoli w Czarnej podkreśla, że 
gdyby gdzieś zostało zapisanych 
do 5 dzieci, to klasa pierwsza nie 
zostałaby utworzona. W tym roku 
poza Jaźwinami do takiej sytuacji 
nie dojdzie. Blisko tego było jednak 
w SP w Głowaczowej i SP w Boro-

wej, gdzie przyjętych zostało odpo-

wiednio sześciu i siedmiu uczniów.
W przedszkolach i oddziałach 

przedszkolnych przy szkołach pod-

stawowych na najmłodsze dzieci 
czekały 543 miejsca. Chętnych do 
skorzystania z nich jest dużo mniej, 
bo 411. Mimo to dwójka dzieci ma 
chwilowo status nieprzyjętych.

Przyjadą tu, by wziąć udział 
w drugim turnieju Ogólnopolskiej 
Ligi Mistrzów BRD w tym sezonie. 
Nie zabraknie wśród nich także 
podopiecznych Jerzego Ostręgi, 
którzy mają już za sobą występ 
w Kędzierzynie-Koźlu.

- Z wielkim zainteresowaniem 
obserwowałem poczynania moich 
zawodników, dla wielu z nich był 
to turniejowy debiut - podkreśla 
Jerzy Ostręga.

Młodsza drużyna, w składzie: 
Kornelia Lasko, Ola Maślanka, 
Adam Szumowicz i Karol Czajka 
spisała się doskonale, ulegając jedy-

nie gospodarzom. Bardzo dobrze 
napisali testy, dobrze pojechali, sła-

biej poszła im pierwsza pomoc.
Starsza ekipa, w składzie: Ola 

Czajka, Mikołaj Puzon, Kuba Heb-

da poległa w testach i nie błysnęła 
w pierwszej pomocy. W tej sytuacji 
niezła jazda po torze przeszkód po-

zwoliła na zajęcie czwartej lokaty.
Uczniowie już uczą się do ko-

lejnych testów i trenują na torze 
przeszkód, by na swoim terenie 
zaprezentować się jeszcze lepiej. 
A tych, którzy zechcą im kibico-

wać, zapraszają do hali sportowej 
SP w Czarnej w piątek 28 lutego 
od 9:30.

JAG

Oddział powstaje przy współ-
pracy z Legionem Pilzno, a jego 
uczniowie będą mogli liczyć na 
wysoki poziom edukacji i profesjo-

nalne szkolenie sportowe. 
Nauka i treningi realizowane bę-

dą według programów zatwierdzo-

nych przez Ministerstwo Sportu. 
Szkoła współpracuje z Legionem 
Pilzno i innymi organizacjami spor-
towymi, a uczniowie mają dostęp 
do profesjonalnych obiektów spor-
towych, opieki medycznej i diagno-

stycznej oraz możliwość dalszego 
rozwoju sportowego w ramach 
struktury klubu. 

Nauka w oddziale to 16 godzin 
zajęć sportowych tygodniowo, 
wykwalifikowana kadra trener-

ska i nauczycielska, profesjo-

nalny sprzęt sportowy, udział 
w rozgrywkach ligowych i nowo-

czesna baza treningowa.

Za te pieniądze świadczone będą 
usługi opiekuńcze dla osób z te-

renu miasta i gminy Pilzno, które 
z powodu wieku, choroby lub in-

nych przyczyn wymagają w swo-

im miejscu zamieszkania wsparcia 
w codziennym funkcjonowaniu. 
Projekt będzie realizowany w la-

tach 2025–2026 i obejmie łącznie 
około 35 osób, dla których przewi-
dziane zostało łącznie 10 500 go-

dzin usług opiekuńczych, w tym  
8750 godzin w 2025 roku oraz 1750 
w 2026 roku.

tra

Specjalistyczny wóz na podwoziu 
Nissana Navary, przekazała tamtej-
szym druhom Komenda Powiato-

wa Państwowej Straży Pożarnej 

w Dębicy. Osiemnastoletni pojazd, 
jak zapowiadają ochotnicy z Łęk 
Górnych, przejdzie modernizację, 
aby dostosować jego możliwości do 
potrzeb jednostki. To już drugi po-

jazd, o który ta jednostka wzbogaci-
ła się w ostatnim czasie. W grudniu 
2024 strażacy kupili quada. 

tra  

Od 27 do 28 lutego w Czarnej 
gościć będą najlepsze drużyny 
BRD z całej Polski.

W Szkole Podstawowej w Pilźnie 
ruszył nabór do Oddziału 
Mistrzostwa Sportowego. 

Do Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Pilźnie trafi 269 550 zł 
z przeznaczeniem na ten cel. 

Jednostka OSP z Łęk Górnych 
wzbogaciła się o nowy samochód 
ratowniczo-rozpoznawczy. 

Czarna, Pilzno
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tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Nowy kierownik pyta mieszkańców

Będą oszczędności

Ankieta da wiele odpowiedzi

Teraz sprawdzają oferty
Pod pomnikiem w Dębowej 
uczcili żołnierzy Armii Krajowej

Zbierają dla Damiana 
z Zawadki Brzosteckiej

Pierwsza taka msza 
po 179 latach

chodach święta w Dębicy wójt Jan 
Janiga udał się właśnie do Dębo-
wej, gdzie wraz z uczniami szko-
ły, którzy przyszli z dyrektorem 
Franciszkiem Warzechą, a także 
z przewodniczącym Rady Gminy 
Jodłowa Romanem Warzechą, rad-

nym Tadeuszem Rakiem, sołtysem 
Romanem Styrną oraz dyrektorem 
Gminnego Centrum Kultury i Czy-
telnictwa Waldemarem Sztogri-
nem złożyli kwiaty i zapalili znicze 
pod pomnikiem.

rar

wych, a także tańca współczesnego. 
Ale to nie wszystko, bo myśli rów-
nież o organizacji spotkań z cieka-
wymi ludźmi.

- Oczywiście mogę wiele rzeczy 
planować, ale to ludzie wszystko 
zweryfikują i właśnie po to jest ta 
ankieta, aby się dowiedzieć, co lu-

dzie myślą o nas -  mówi Bartło-
miej Ćwikła.

Od razu jednak zaznacza, że ni-
gdy nie jest tak dobrze, żeby nie 
mogło być lepiej.

- Mnóstwo pracy mamy na co 
najmniej najbliższe pół roku - pod-
kreśla

W ankiecie przygotowanej przez 
niego oraz pozostałych pracowni-
ków centrum kultury może wziąć 
udział każdy, bez względu na 
wiek. Link do niej dostępy jest na 
fejsbukowym profilu Centrum Kul-
tury i Czytelnictwa w Brzostku.

Grzegorz Król

Bartłomiej Ćwikła chce poznać potrzeby mieszkańców gminy Brzostek.

Na zdjęciu od lewej Franciszek Warzecha, Jan Janiga i Roman Warzecha.

Bartłomiej Ćwikła 
pomysłów na kulturę ma 
bardzo dużo.

Kierownikiem nie jest długo, bo 
zaledwie od 1 lutego, ale już za-
czął działać.

- Będę się starał wykonywać swo-
je obowiązki jak najlepiej - podkre-
śla.

Niemal od razu zaproponował 
mieszkańcom gminy udział w an-
kiecie. Dzięki niej chce zobaczyć na 
jakie zajęcia jest zapotrzebowanie.

- Ale też chcę się dowiedzieć, co 
ludzie myślą o naszej instytucji - 
dodaje kierownik.

Podkreśla, że potencjał w cen-
trum jest ogromny, ale chciałby aby 
ta instytucja sama w sobie była od-
powiedzialna za tworzenie kultury, 
bez angażowania w to innych.

- W pierwszej kolejności chcemy 
odświeżyć pomieszczenia w domu 
kultury, żeby zachęcały miesz-
kańców gminy do uczestnictwa 
w szeroko pojętej kulturze - mówi 
Bartłomiej Ćwikła.

Pytany o pomysły na działalność 
kulturalną wymienia poszerzenie 
oferty warsztatów plastycznych, 
ale także tanecznych. W przypadku 
tych drugich nosi się z zamiarem 
wprowadzenia nauki tańców ludo-

Fundacja Rozwoju Solid Rop-
czyce i parafia Narodzenia NMP 
w Siedliskach–Bogusz zapraszają 
w niedzielę 23 lutego na nabo-
żeństwo, w trakcie którego wierni 
modlić się będą za zmarłych i za-
mordowanych członków rodziny 
Bogusz: Stanisława Bogusza, jego 
synów Wiktoryna i Nikodema oraz 
14-letniego wnuka Włodzimierza, 
ale także za inne ofiary rabacji. 
O godz. 11 rozpocznie się suma pod 
przewodnictwem ks. Krzysztofa 
Gaca, a o godz. 12 złożone zostaną 
kwiaty i znicze przed kaplicą Bogu-
szów na cmentarzu parafialnym. 
Została ona ufundowana w 1960 ro-
ku, a stanęła na zbiorowej mogile 23 
ofiar rabacji chłopskiej z 1846 roku. 
Jej fundatorką była Ludwika z Bo-
guszów Gorayska, a wybudowana 
została w stylu neogotyckim. Na 
frontowej ścianie znajduje się herb 
Boguszów oraz tablica z nazwiska-
mi pomordowanych.

Obok kaplicy znajduje się grób 
najmłodszej z ofiar – 14-letniego 
Włodzimierza Bogusza. Po mszy 
każdy będzie miał również okazję 
nabyć książkę prezesa Fundacji So-
lid Stanisława Wójciaka pt. „Kon-
stanty Słotwiński na tle rabacji 
i powstania 1846 roku.

rar

O miejscu śmierci pięciu party-
zantów lokalna społeczność pa-
mięta zawsze. Ale 14 kwietnia, 
w związku z ustanowieniem no-
wego święta pojawiła się kolejna 
okazja do tego, by upamiętnić pole-
głych w 1944 roku: podchor. Józefa 
Jaracza z Woli Dębowieckiej, plut. 
Karola Nosala z Jodłowej, szer. 
Franciszka Słotę z Jodłowej, szer. Ju-
liana Garbacza z Lubczy oraz szer. 
Stefana Hempela z Borysławia. 
Zginęli oni na rozstaju dróg pro-
wadzących do Jodłowej i Czermnej 
podczas potyczki z Niemcami. Tuż 
po wojnie, w 1946 roku z inicjatywy 
ówczesnego wójta Michała Kapło-
na stanął tam pomnik. O to miejsce 
dbają przede wszystkim pracowni-
cy i uczniowie miejscowej szkoły, 
która od 18 czerwca 1998 roku nosi 
imię Partyzantów AK. Tuż po ob-

Do zdarzenia doszło podczas 
prac porządkowych. Mieszkaniec 
Zawadki Brzosteckiej doznał po-

parzeń rąk oraz twarzy, stracił 
również część dobytku. Na porta-
lu pomagam.pl założona została 
zbiórka pieniędzy dla niego. By 
pomóc wystarczy w wyszukiwarkę 
na tej stronie wpisać hasło: Ratunek 
dla Damiana- oparzenia.

rar

- Ceny są poniżej kosztorysu - nie 
kryje zadowolenia wiceburmistrz 
Brzostku Bartłomiej Skórski.

Najniższą ofertę złożyło przedsię-
biorstwo z Rzuchowej, a najwyższą 
z Rzeszowa. Pierwsza wynosi po-

nad 1,3 mln zł, z kolei ta druga po-
nad 1,8 mln zł.

- My na to zadanie mamy zabez-
pieczone dwa miliony złotych - do-
daje wiceburmistrz.

Obecnie trwa ocena formalna zło-
żonych ofert. Jeśli wszystko będzie 
w porządku, to podpisana zostanie 
umowa, a roboty będą trwały pięć 
miesięcy od tego momentu.

rar

Już w najbliższą niedzielę 
będą modlić się w intencji ofiar 
rabacji galicyjskiej.

Narodowy Dzień Pamięci 
Żołnierzy AK obchodzony był 
także w Dębowej.

W sobotę 15 lutego doszło do 
zdarzenia, w trakcie którego 
poparzony został mężczyzna.

Cztery firmy wystartowały 
w przetargu na przebudowę 
przedszkola w Brzostku.
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Kościół, religia, wiara

KAPITUŁA GENERALNA
W Domu Generalnym Sióstr Słu-
żebniczek w Dębicy trwa Kapi-
tuła Generalna Zgromadzenia. 
Rozpoczęła się w ubiegłą nie-
dzielę, a zakończy 26 lutego. 
Podczas tego spotkania wy-
brana zostanie Matka General-
na. Obecnie od trzech kadencji 
funkcję tę pełni s. Maksymil-
la Pliszka. Przeprowadzona zo-
stanie też analiza wszystkich 
dziedzin życia i działalności apo-
stolskiej zgromadzenia w du-
chu charyzmatu wytyczonego 
przez założyciela bł. Edmun-
da Bojanowskiego.

MSZA ŚWIĘTA MŁODYCH
Duszpasterstwo Młodzieży 
Okręgu Dębickiego zaprasza na 
Mszę Świętą Młodych z cyklu 
Światłość w Ciemności. Odpra-
wiona zostanie w niedzielę 23 
lutego o godz. 20:00 w kościele 
Krzyża Świętego w Dębicy. Po-
przedzona nowenną młodych 
o godz. 19:45, będzie sprawowa-
na w nadesłanych przez uczest-
ników intencjach.

WIZYTACJA W KRZYŻU
W dniach 22 i 23 lutego odbę-
dzie się w para�i Krzyża Św. 
w Dębicy wizytacja kanoniczna. 
Przeprowadzi ją bp Stanisław 
Salaterski. Obecność biskupa to 
czas wspólnej modlitwy, spo-
tkań z grupami i dar pasterskie-
go błogosławieństwa. Zostanie 
mu przedstawiony duchowy 
wymiar całej wspólnoty, jak 
również sprawy materialne i pla-
ny związane z troską o wymiar 
duchowo-materialny para�i.

SĄ NOWE KONFESJONAŁY
W dolnym kościele para�i Mi-
łosierdzia Bożego w Dębicy 
zostały w poprzednią sobotę za-
instalowane trzy nowe konfesjo-
nały. Księża posługujący w tej 
wspólnocie dziękują dwóm o�a-
rodawcom, którzy przyczynili 
się do realizacji tego projektu.

WIELKA NOWENNA
Para�a NSPJ w Dębicy-Latoszy-
nie włączyła się w Wielką No-
wennę za Ojczyznę – Polska Na 
Skale. Potrwa ona do Wielkiego 
Wtorku. Od poniedziałku do so-
boty o godz. 6:30 odmawiany 
jest różaniec, a o 17:45 koronka 
do Bożego Miłosierdzia i mo-
dlitwa za Ojczyznę. W niedzie-
le różaniec, koronka i modlitwa 
o godz. 17:20.

KOŚCIÓŁ DLA ZABIEGANYCH
W piątek 21 lutego proboszcz 
para�i św. Jadwigi w Dębicy ks. 
Paweł Bogaczyk zaprasza do 
kościoła  zabieganych. Począ-
tek o godz. 20:00. Spotkanie 
rozpocznie się od konferencji, 
a po niej adoracja Najświętsze-
go Sakramentu.

MARYJA MATKA LUDZKOŚCI
W niedzielę 23 lutego o godz. 
17:15 w Domu Kultury w Jodło-
wej wyświetlony zostanie �lm 
Maryja Matka ludzkości. Fabuła 
opiera się na najstarszym opisie 
objawień w Guadalupe. Historia 
została uzupełniona o śledztwo 
w sprawie najbardziej niezwy-
kłego wizerunku Maryi, który 
pozostaje wyzwaniem dla na-
ukowców. Licencję na publicz-
ny pokaz �lmu wykupiła para�a 
św. Stanisława BM w Jodłowej.

Kino parafialne w Żyrakowie już działa

W repertuarze filmy religijne 
Jubileuszowe 
perspektywy

Bp Andrzej Jeż odwiedził też przebywających w ZOL-u. Na zdjęciu z kierowniczką Stanisławą Dybowską.

Kino w obecności jego budowniczych poświęcił ks. Tomasz Gołąbek.

Dzień chorych w Straszęcinie

Terapia to nie tylko leki, 
to także dobre słowo od innych

Ordynariusz tarnowski uświetnił 
swoją obecnością obchody Dnia 
Chorego w Centrum Zdrowia 
Psychicznego. Hierarcha odprawił 
mszę św., wygłosił kazanie i po-
święcił ambonę, która wykonana 
została we Włoszech z drzewa orze-
chowego. Wraz z nim nabożeństwo 
koncelebrowali dziekan dekanatu 
Dębica-Zachód ks. Jan Krupa, ka-
pelan biskupi ks. Grzegorz Zimoń 
i kapelan CZP, proboszcz parafii 
w Straszęcinie ks. Bogusław Czech.

W homilii biskup zwrócił uwagę 
na rolę i wartość nadziei w życiu 
człowieka. Dzięki niej łatwiej jest 
zrozumieć niesiony krzyż i uwie-
rzyć, że Bóg kocha każdego czło-
wieka, także chorego. Zdrowych 
zaś zachęcał, by pamiętali o tych 
którzy cierpią i pomagali im tę na-
dzieję podtrzymywać.

- W cierpieniu, w którym nie ma 
nadziei, wszystko staje się gorzkie 
i pogmatwane. Wszystko, co do-
tychczas wydawało się być obiecu-
jące i pełne sensu, jest roztrzęsione 
- zauważył bp Andrzej Jeż.

Uczestnicy jubileuszowej mszy 
mieli też możliwość ucałować reli-
kwiarz, w którym znajduje się ka-
wałek bandaża z krwią o. Pio. Na 
stałe przechowywany jest on w ko-
ściele parafialnym w Straszęcinie, 
a podczas większych uroczystości 
kapelan przywozi go z sobą do 

szpitala. Bo tu o. Pio jest pośredni-
kiem w modlitwie.

W kaplicy św. o. Pio w Straszę-
cinie przebywający w szpitalu 
pacjenci mogą się modlić od 14 
lutego 2004 r. Urządził ją ks. Bogu-
sław Czech, dzięki wsparciu fun-
datorów, m.in. Józefy i Edwarda 
Brzostowskich. Poświęcił zaś ks. 
Józef Leśniowski.

W dziesiątą rocznicę tego wy-
darzenia z chorymi spotkał się bp 
Stanisław Salaterski, dwudziestą 

świętowali zaś z biskupem ordy-
nariuszem. Ten po nabożeństwie 
udał się na sale Zakładu Opiekuń-
czo-Leczniczego, by chociaż przez 
chwilę z nimi porozmawiać i udzie-
lić błogosławieństwa.

W każdą niedzielę i święto spo-
tyka się zaś z nimi ks. Bogusław 
Czech, który jako kapelan odpra-
wia tu msze św. Odwiedza chorych 
codziennie, by mogli się wyspowia-
dać, jeśli tego potrzebują i przyjąć 
komunię św. Tych, którzy mogą 

wziąć udział w nabożeństwie, za-
prasza do kaplicy.

- Ludzie są tu bardzo religijni 
i szukają wsparcia w Bogu - zapew-
nia ks. Bogusław Czech.

Wszystkich chorych, którzy mo-
gą to zrobić, zaprasza do odwiedze-
nia Groty Lourdzkiej przy kościele 
w Straszęcinie. Podkreśla, że zosta-
ła ona wybudowana właśnie dla 
szpitala w Straszęcinie, a służy nie 
tylko leczeniu, ale i wyciszeniu.

Janusz Grajcar

po lewej stronie. Będą się tam poja-
wiały tydzień przed planowanym 
seansem, a jeśli ich braknie (w kinie 
jest 48 miejsc), to film zostanie wy-
świetlony po raz kolejny w później-
szym terminie.

Repertuar można sprawdzać na 
stronie zyrakow.diecezjatarnow.

pl/kino-parafialne. W tym tygo-
dniu wyświetlone zostaną filmy:

The Chosen. Wezwałem cię po 
imieniu (19 lutego, godz. 19:00 i 23 
lutego, godz. 17:00)

War Room - Siła modlitwy (21 
lutego, 19:00)

JAG

Zwrócił na to uwagę biskup 
Andrzej Jeż podczas wizyty 
w kaplicy w Straszęcinie.

Zaczęli 25 kwietnia 2024 r. od 
prac porządkowych. W maju zo-
stały zamontowane klimatyzacja 
i ogrzewanie, do renowacji trafiły 
używane fotele. W czerwcu po-
wstał podest, na którym miały 
stanąć, elektrycy zaś wykonali in-
stalację. Malarze wkroczyli do akcji 
w lipcu, a w sierpniu zamontowa-
ne zostały schodki i oświetlenie. Po 
wyłożeniu sali wykładziną na swo-
ich miejscach stanęły fotele.

Wszystko było gotowe 8 lutego. 
Dzień później w niedzielę kino uro-
czyście poświęcił proboszcz parafii 
w Żyrakowie ks. Tomasz Gołąbek. 
Do sali nad zakrystią w kościele za-
prosił tych, którzy pomagali w jego 
budowie. Obejrzeli pokaz slajdów, 
który obrazował przebieg wykony-
wanych prac.

Bilety do kina są dostępne 
w przedsionku kościoła, w gablotce 

Będą one prowadzone na stronie 
internetowej jubileusz.diecezjatar-
now.pl. W poniedziałki (24 lutego, 
3 i 10 marca) o godz. 20:00 będzie 
można wysłuchać nauk na temat: 
Nauka a wiara - Konflikt czy sym-
bioza. W trzy kolejne (17, 24 i 31 
marca) katecheci będą rozważać 
zagadnienie Chrystus i Kościół - 
niezbędny czy zbędny.

W kwietniu (7, 14 i 28) będzie 
mowa o Kościele i innych religiach, 
a prowadzący zastanawiać się bę-
dą, czy poza Kościołem nie ma 
zbawienia. W maju (5, 12, 19, 26) 
zastanawiać się będą nad ducho-
wością i modlitwą w kontekście, 
czy wiara czyni cuda.

Pierwsze półrocze zakończy 
w czerwcu (5, 12, 19 i 26) cykl roz-
ważań o celebracji i liturgii. A księ-
ża postarają się dać odpowiedź na 
pytanie, po co chodzić do kościoła.

JAG

Zaangażowanych w powstanie 
kina było prawie 50 osób. 
Pracowali przez 10 miesięcy.

Na cykl katechez o wierze 
zaprasza osoby dorosłe 
diecezja tarnowska.
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Koncert charytatywny Miłość dociera wszędzie 

Wystawa Środowiskowa 2025

Pół setki wystawia, siódemka debiutuje

Na leczenie Teodora zebrali ponad 23 000 złotych

Tym razem artyści i publiczność 
zebrana w Galerii Sztuki Miejskie-
go Ośrodka Kultury uczciła w ten 
sposób pamięć zmarłego w stycz-
niu Mariana Matłoka, artysty od 
dziesiątek lat związanego z dębic-
kim środowiskiem plastycznym.

Tegoroczna wystawa jest szesna-
stą, podczas której oglądać można 
jego prace, choć tym razem już tyl-
ko pośmiertnie. Na jednej ze ścian 
przy Akademickiej 8 wisi portret 
Atanazego hr. Raczyńskiego autor-
stwa Mariana Matłoka, który był 
przedstawicielem najstarszego po-
kolenia wystawiającego w dębickiej 
galerii. Na szczęście, co podkreślał 
Ryszard Kucab, co rok nie brakuje 
tam również debiutantów i choć 
nie zawsze, jednak często, są to lu-
dzie młodzi, którzy dają nadzieję 
na ciągłość dębickiego środowiska 
plastycznego. W tym roku osób, 
które po raz pierwszy zdecydo-
wały się pokazać swoją twórczość 
w murach placówki prowadzonej 
przez Ryszarda Kucaba, było aż 
siedmioro. 

Niektórzy też wracają tam skąd 
się wywodzą, jak choćby Małgo-
rzata Surowiec, która przez dziesięć 
lat przy Akademickiej 8 szlifowała 
swój talent pod okiem Ryszarda 

Kucaba, a w październiku 2019 
roku miała tam pierwszą wystawę 
indywidualną. Później uczyła się 
na kierunku Fine Arts a AKI Ar-
tEZ w Enschede w Holandii, dziś 
ponownie pokazuje swoje prace 
w dębickiej galerii. 

O miejscu, w którym nie tylko 
bywała na wystawach, ale również 
nie raz pokazywała swoje prace, nie 
zapomina też od lat mieszkająca za 
granicą Aga Osak. Jej obraz także 
wisi w jednej z sal przy Akademic-
kiej 8. W głównej, po lewej stronie.

Ale nie tylko malarstwo, czy gra-
fikę zobaczyć można na tegorocznej 
prezentacji. Nie brakuje tam choćby 
tkaniny artystycznej, którą prezen-
tują członkinie Grupy Artystycznej 
Osnowa, jest odzież zaprojektowa-
na przez Pamelę Mączyńską, a tak-
że ławeczka autorstwa Magdaleny 
Pietryszyn, stworzona z tworzy-
wa będącego konglomeratem od-
padów foliowych i naturalnych 
materiałów. Autorka jest współza-
łożycielką laboratorium Foil&Soil, 
łączącego naukę o materiałach, eko-
logię i planowanie urbanistyczne. 

Spośród artystów, którzy dopie-
ro zaczynają pojawiać się w dębic-
kiej galerii, warto zwrócić uwagę 
również na Iwonę Kubarską, któ-

rej praca gości w najdalszej  z sal. 
Szczególnie że to artystka multi-
dyscyplinarna, zajmująca się też 
m.in. tatuażem, czy tworzeniem 
murali.  To co wychodzi spod jej 
ręki zobaczyć można pod adresem: 
facebook.com/Kubarska. 

Jednak nie tylko artyści debiu-
towali w ostatni piątek w Galerii 

Sztuki MOK. Po raz pierwszy chy-
ba gościem wystawy był też bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba. 

- To ten pan - krzyknął ktoś z pu-
bliczności wskazując na włoda-
rza, wywołując niemałą wesołość 
wśród obecnych na wernisażu.

Burmistrz podzielił się za to in-
formacją, że jeszcze w tym roku 

w Dębicy zorganizowana zostanie 
wystawa ponad siedemdziesię-
ciu obrazów Ireny Komorowskiej, 
żony generała Tadeusza Bora-Ko-
morowskiego. Jednak zanim to się 
stanie warto odwiedzić Akademic-
ką 8 i obejrzeć obecną wystawę, 
która czynna będzie do 8 marca. 

Tomasz Ratuszniak

Podstawowej nr 9 wraz z Miejskim 
Ośrodkiem Kultury w Dębicy, 
przeznaczony zostanie właśnie na 
ten cel. Małgorzata Kwarta, mama 
Teodora, nie kryła wzruszenia, gdy 
razem z Kubą i jego bratem wyszła 
na scenę, by podziękować wszyst-
kim tym, którzy zechcieli wesprzeć 

leczenie jej syna. A salę Domu 
Kultury Mors wypełnili uczniowie 
szkół podstawowych nr 4, 5, 9, 10 
i 11, niepublicznych szkół pod-
stawowych Ukryty Dar i Weldon 
School, Szkoły Educare et Servire, II 
Liceum Ogólnokształcącego, a tak-
że podopieczni warsztatów terapii 

zajęciowej w Dębicy i Bobrowej 
Woli oraz Stowarzyszenia Radość. 
Dodatkowo cegiełki wykupili ci 
z przedszkoli miejskich nr 2, 4 i 7 
i szkół podstawowych nr 3 i 12, 
którzy całe wydarzenie mogli oglą-
dać na żywo za pośrednictwem 
internetu.  

Elżbieta Zając prezentuje w galerii tkactwo artystyczne. Więcej zdjęć na naszym portalu debica24.

Teodor potra� zarażać uśmiechem. Tu na scenie DK Mors, na rękach mamy, wita się z publicznością. 

To niestety nie pierwszy raz kiedy Ryszard Kucab 
wernisaż tej wystawy musiał zaczynać minutą ciszy.

Aż trudno uwierzyć, że ten rozba-
wiony i tryskający energią chłopiec 
zmagać się musi z tak poważną 
niepełosprawnością. Urodził się 
z ciężką wrodzoną wadą serca HL-
HS, czyli niedorozwojem lewej czę-
ści, co oznacza, że funkcjonuje tylko 
połowa jego serca. 

Teodor pierwszą operację prze-
szedł w 12. dniu życia, drugą 
w wieku niespełna 6 miesięcy, 
a trzecią gdy miał 3 lata. Chłopiec 
przebywa pod stałą opieką kar-
diologa, pulmonologa i gastrolo-
ga - hepatologa. Musi codziennie 
przyjmować leki przeciwzakrzepo-
we, poprawiające funkcje serca oraz 
obniżające nadciśnienie płucne.

Teodor ma niższą saturację niż 
zdrowe dzieci (w granicach 85-
88%), szybciej się męczy przy 
wzmożonej aktywności, sinieje. 

Za sobą ma już trzy cewnikowa-
nia serca, robione po to, by zało-
żyć stenty do tętnic płucnych, ale 
w przyszłości czekają go kolejne.

Leczenie chłopca pochłania ma-
sę pieniędzy dlatego zysk z VII 
Koncertu Charytatywnego Miłość 
dociera wszędzie organizowane-
go przez wolontariuszy ze Szkoły 

Tym razem przed publicznością 
zebraną w domu kultury i przed 
monitorami wystąpili: Grupa Ar-
tystyczna Safo z Miejskiego Ośrod-
ka Kultury, zawodnicy Dębickiej 
Akademii Karate Tradycyjnego, 
prowadzonej przez Katarzynę Mi-
choń – Szczerbę i Piotra Szczerbę, 
Emilia Skrzek ze Studia Muzyko-
mania, której towarzyszyła Magda-
lena Papiernik, zawodniczki Klubu 
Sportowego Akrobatyka Ropczy-
ce, tancerki ze Szkoły Tańca Fame 
i Akademii Tańca Soul Dance oraz 
grupa teatralna z SP nr 9. 

Uczniowie mieli też okazję po-
znać medalistów paraolimpijskich 
uprawiających szermierkę na wóz-
kach: Grzegorza Plutę i Stefana 
Makowskiego. Gośćmi specjalnymi 
imprezy byli: aktorka telewizyjna 
i uczestniczka programu Ameryka 
Express Małgorzata Heretyk-Mu-
siał oraz pochodzący z Jodłowej 
muzyk, wokalista i półfinalista 
szóstej edycji programu The Vo-
ice of Poland - Maciej Kita. Oboje, 
podczas panelu dyskusyjnego pro-
wadzonego przez Agnieszkę Jaku-
bowską-Cetnar, opowiadali o tym 
jak dojrzewała ich kariera i dzielili 
się receptą na sukces. Maciej Ki-
ta wystąpił również z koncertem, 
podczas którego młodzież świetnie 
bawiła się pod sceną. 

tra

- Czeeeść! - z uśmiechem od ucha 
do ucha 4-letni Teodor przywitał 
publiczność zebraną w Morsie. 
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22 lutego 2025

Kultura
Dwa konkursy i podwójny sukces

Złote medale i nagrody 
specjalne dla Fame 

LemON akustycznie 
w finale konkursu 

Będą warsztaty, kino, 
biwak i wystawa 

Zawsze Wierni 
po raz dziesiąty 

Grupa Mini Mini Fejmisie na I Gorlickim Festiwalu Tańca stanęła na najwyższym stopniu podium.

Liderem grupy jest Igor Herbut.

Na I Gorlickim Festiwalu Tańca 
złote medale oraz nagrody spe-
cjalne Młodzieżowej Rady Miasta 
Gorlice wywalczyły: Reprezentacja 
Mini Fame Junior (kategoria: show 
dance, 13-16 lat), a także formacja 
Mini Mini Fejmisie (kat. show dan-
ce, do 9 lat). Za choreografię pierw-
szej grupy odpowiadały: Wiktoria 
Grych i Gabriela Górska, a drugiej 
Iwona Cieśla.

Na najwyższym stopniu podium 
stawały w Gorlicach również: Ame-
lia Król (show dance, 13-16 lat), 
która wystąpiła w choreografii Ga-
brieli Górskiej, a także duet startu-
jący w tej samej kategorii wiekowej 
- Maja Cudecka i Zuzanna Kozioł 
z choreografią Zuzanny Grych. 

Ze srebrnymi medalami wróciły 
z Gorlic Marysia Krawczyk i Nata-
lia Kisiel (show dance, 13-16 lat). Ich 

Tancerki ze Szkoły Tańca Fame miały powody do 
zadowolenia po występach w Gorlicach i Andrychowie. 

choreografię przygotowała Gabrie-
la Górska.

Podczas X Ogólnopolskiego Kon-
kursu Tanecznego Talent Show 
w Andrychowie, który odbywał 
się tego samego dnia I miejsce oraz 
nagrodę ufundowaną przez Burmi-
strza Miasta Andrychowa, w kate-
gorii mini formacje show dance 10 
- 12 lat, wytańczyła reprezentacja 
Mini Fame Kids. Za choreografię, 
z którą wystąpiły tancerki ze szko-
ły Iwony Cieśli odpowiadał Da-
mian Rusyn.

tra

Grupa tym razem nie zaprezen-
tuje się w energetycznym, rocko-
wym anturażu, ale wykona swoje 
największe przeboje w akustycz-
nych aranżacjach. Wokaliście Igo-
rowi Herbutowi towarzyszyć będą 
jedynie pianista Tomasz Świerk 
i gitarzysta Przemysław Świerk. 

- To idealna okazja, by usłyszeć 
LemON w bardziej intymnym 
wydaniu, w którym każdy dźwięk 
zyskuje nową głębię - przekonują 
organizatorzy. 

Koncert będzie zwieńczeniem XI 
Ogólnopolskiego Konkursu Wokal-
nego Tylko Polska Piosenka, orga-
nizowanego przez Miejski Ośrodek 
Kultury w Dębicy, dlatego przed 
zespołem na scenie zaprezentują 
się jego laureaci. 

Bilety do 31 marca kosztować bę-
dą od 109 do 119 zł w I części sali 

i od 99 do 109 zł w jej II części. Od 
1 kwietnia zapłacić trzeba będzie 10 
zł więcej. Bilety dostępne są w kasie 
Miejskiego Ośrodka Kultury, kopić 
je można również online po dare-
sem: bilety.mokdebica.pl.

tra

Do udziału w nich uczniów VII 
i VIII klas szkoły podstawowej oraz 
uczniów szkół ponadpodstawo-
wych zaprasza Miejska i Powiato-
wa Biblioteka Publiczna w Dębicy. 

Turniej, który odbywa się pod ha-
słem Zawsze Wierni, jest, jak prze-
konują organizatorzy, hołdem dla 
tych, którzy pozostali wierni war-
tościom wolności, honoru, prawdy 
i umiłowaniu ojczyzny. Dlatego 
wiersze, lub fragmenty prozy, któ-
re recytować będą jego uczestnicy 
powinny pochodzić z twórczości 
polskich autorów powstałej po 1939 
roku i wpisywać się w tematykę 
konkursu. 

Na zgłoszenia biblioteka czeka do 
7 marca. Formularz zgłoszeniowy 
i regulamin dostępne są na jej stro-
nie internetowej. Więcej informacji 
udziela Agnieszka Czerniecka pod 
nr. tel.: 14 683 35 04 w. 11. 

tra

Od środy 19 lutego odbywać się 
tam będą warsztaty modelarskie, 
a w piątek 21 lutego otwarta zosta-
nie wystawa pt. Pójdziesz ze mną 
do kina? - polski plakat filmowy 
i dębickie nostalgie, którą oglądać 
będzie można do 21 kwietnia. 

W drugim tygodniu ferii, od 25 
do 28 lutego od godz. 9:00 do 12:00, 

w ramach cyklu Poszukiwacze 
zaginionych hobby, muzeum za-
prasza na wystawę historycznego 
komiksu i zajęcia z konstruowania 
opowieści komiksowej, grę badaw-
czą - detektyw muzealny, warszta-
ty modelarskie oraz biwak. 

Karta zgłoszenia z deklaracją 
zgody rodzica dostępne są na stro-
nie internetowej muzeum. Wstępne 
zgłoszenia przyjmowane są pod nr. 
tel.: 14 683 74 28. Jednorazowa opła-
ta za drugi tydzień to 20 zł. 

tra 

Zespół Igora Herbuta wystąpi 6 
kwietnia na scenie Domu Kultury 
Mors w Dębicy. 

11 marca odbędą się powiatowe 
eliminacje do X Wojewódzkiego 
Turnieju Poezji i Prozy.

Wszystko to w najbliższych 
dniach w ramach ferii w Muzeum 
Regionalnym w Dębicy. 
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Rozmaitości

Niedawno nawiązana znajomość 
będzie ob�tować w wiele roman-
tycznych chwil. Niewykluczone, że 
będzie to związek na dłużej.

Osłabiła się wasza odporność, mu-
sicie wzmocnić się witaminami, 
bo grożą wam infekcje. Unikaj-
cie przemarznięcia.

Czas rozpocząć zdrową dietę, 
dlatego mądrzej komponujcie 
posiłki. Wasz organizm bardzo te-
go potrzebuje.

Przed wami pewne bardzo waż-
ne spotkanie. Dlatego przygo-
tujcie się do niego, aby wypaść 
jak najlepiej.

W wasze życie zakradł się bałagan. 
Najbliższe dni poświęćcie spra-
wom, które chcecie w końcu do-
prowadzić do �niszu.

W waszym domu będzie pano-
wała miła i serdeczna atmosfera. 
Partner będzie czuły i troskliwy jak 
nigdy wcześniej.

W wolnym czasie udajcie się w od-
wiedziny do starych znajomych. 
Okazuje się, że oni bardzo was te-
raz potrzebują.

To, jak będzie wyglądała wasza 
przyszłość, zależy od tego, ja-
kie decyzje podejmiecie. Ale nie 
spieszcie się z nimi.

W waszych związkach uczucia 
przybiorą niespodziewany obrót, 
będą to zmiany na lepsze. Partner 
okaże wam więcej czułości.

W waszym przypadku pośpiech 
nie jest wskazany. Zanim cokol-
wiek postanowicie, sprawdźcie, co 
możecie zyskać, a co stracić.

Nie zamykajcie się przed światem 
jak ślimak w muszli.  Wokół macie 
wielu sympatycznych i życzliwych 
wam ludzi.

Dobra passa będzie wam przy-
świecać w sprawach związanych 
z twórczością. Czeka was wiele 
urozmaiceń w codziennym życiu.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Sałatka z serem halloumi
Poleca: Józefa Proszowska
                z KGW w Zwierniku

Składniki:
2 �lety z kurczaka
20 dkg boczku wędzonego
15 dkg boczku w plastrach
pęczek rzodkiewek
15 dkg pomidorków koktajlowych
ogórek
ser halloumi - 1 opakowanie
4 jajka
mix sałatkowy
przyprawa do kurczaka
Sos:
3 łyżki musztardy francuskiej
3 łyżki miodu 
sól i pieprz 
1 łyżka oliwy z oliwek 
sok z cytryny 
1 lub 2 ząbki czosnku
Sposób wykonania:
Filety ugotować, pokroić w kostkę i usmażyć z przy-
prawą do kurczaka. Boczek wędzony pokroić w kostki 
i również usmażyć. Ser halloumi pokroić i podsma-
żyć. Boczek w plastrach podsmażyć na suchej patel-
ni. Rzodkiewkę, pomidorki koktajlowe, ogórek i jajka 
pokroić w kostki. Na dużym talerzu rozłożyć mix sa-
łatkowy i ukośnie układać na nim kolejne warstwy. Na 
wierzch pokruszyć podsmażony boczek w plastrach. 
Składniki sosu połączyć i polać nim sałatkę na godzinę 
przed podaniem.

JAG

Dobry przepis, bo ze Zwiernika

Zaraz będzie brzydka.         fot. Piotr Wnuk

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Piotr Wnuk za zdjęcie: Zaraz bę-
dzie brzydka.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w Perfumerii One Parfums.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Pielęgniarką.

W wolnym czasie

Czytam książki.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z moim psem.

Pies czy kot?

Pies - mam suczkę maltańczyka, 
która wabi się Żelka.

Pierwsze zarobione pieniądze

Roznosiłam ulotki.

Ulubiony lokal w powiecie

Atelier słodkości.

Najchętniej zjadłabym

Coś słodkiego.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Wizyta w Świecie Harrego Potte-
ra w Universal Studios Hollywood. 
Uwielbiam serię o tym bohaterze.

Książka lub �lm, które 
polecam

Całą serię �lmu Igrzyska Śmierci.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Wycieczkę do Universal Studios 
Hollywood.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Uzdrowisko w Latoszynie-Zdroju.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Atrakcji dla młodych ludzi.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na realizację swoich celów, zain-
westowałabym w siebie.

Gabriela 

Skirtun

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Edukacja

Warsztaty graficzne w Ekonomiku

Ósmoklasiści poczuli się już jak uczniowie tej szkoły

Uczestniczki warsztatów uważnie słuchały instrukcji udzielanych im przez Jacka Stańca.

Najlepszą przemowę po angielsku wygłosiła według jury Lena Herduś. 
Więcej zdjęć z konkursu na naszym portalu debica24.

Monika Cynar: czasu na przygotowanie było mało, a tematy trudne

Lena Herduś z Kwiatka z tytułem 
The Master of Speech

- Konkurs sprawdza sprawność 
mówienia. To jest jedyny taki w po-
wiecie, gdzie uczniowie prezentu-
ją swoje zdolności przemawiając 
- mówi Monika Cynar, pomysło-
dawczyni The Master of Speech i  
nauczycielka języka angielskiego 
w Zespole Szkół nr 2 w Dębicy.

Uczestnicy mieli do wyboru te-
maty z czterech dziedzin: praca, ży-
cie rodzinne i towarzyskie, nauka 
i technika i środowisko naturalne.

- W obrębie tych kategorii wymy-
śliłam pięćdziesiąt tematów szcze-
gółowych - dodaje Monika Cynar.

Zanim uczniowie przystąpili do 
wygłaszania przemów, oczywi-
ście w języku angielskim, kom-
puter wylosował dla nich dwa 
tematy. Uczeń miał wskazać ten, 
który - przynajmniej w teorii - był 
łatwiejszy. Przed losowaniem ża-
den z uczestników nie wiedział, 

jakie są owe tematy, a na przygo-
towanie się do przemówienia mieli 
pięć minut. Jednak to nie wszystko, 
bo jury w składzie Barbara Porzu-
czek, Katarzyna Borla oraz Anna 
Wojcieszyn zadawało dodatkowe 
pytania, na które uczestnicy musie-
li odpowiedzieć. Jak powiedziała 
Nikola Trytko, uczennica I Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy ty-
dzień przed głównym konkursem 
odbyły się eliminacje szkolne. Od 
tego czasu skupiała się właśnie na 
starcie w The Master of Speech.

- Czytałam, szlifowałam język, 
którego uczyłam się podczas poby-
tu w Anglii, ale też ucząc się w Pol-
sce w pierwszym liceum, które daje 
duże możliwości - powiedziała.

Dodała, że jej trafiły się dwa trud-
ne tematy.

Ostatecznie pierwsze miejsce za-
jęła Lena Herduś z Zespołu Szkół 

- Uczniów z rejonu Dębicy za-
prosiliśmy na warsztaty z reklamy, 
rysunku i fotografii. Pokazujemy 
im, jak wygląda praca na lekcjach 
w technikum reklamy, fotografii 
i multimediów - mówi główny or-
ganizator tego wydarzenia Sławo-
mir Siwula.

Podczas zajęć mogą poznać też 
swoich przyszłych nauczycieli. Ja-
cek Staniec podpowiadał im, jak 
z pomocą programu komputero-
wego narysować butelkę. Wacław 
Jałowiec mówił o podstawach ry-
sunku, ale też dzielił się refleksjami 
na temat reklam.

Agata Wiktor z pomocą obecnych 
uczennic radziła, jak zmienić swój 
wizerunek dzięki photoshopowi.
Damian Lis z kolei opowiadał, jak 

wykonać dobre zdjęcie. Zajęcia 
z fotografii prowadzili też Marek 
Gawle i Damian Liwo. A wska-
zówkami dotyczącymi oklejania 
samochodów dzielili się z uczestni-
kami warsztatów Joanna Głowacz 
i Wojciech Podleśny.

- Dziś dostali do wyklejenia pro-
sty wzór, a kiedyś, jak będą już 
naszymi uczniami, zabierzemy ich 
na zajęcia praktyczne do Tarnowa, 
by mogli spróbować prawdziwego 
wrapu - podkreśla Joanna Głowacz.

W warsztatach wzięli udział 
ósmoklasiści ze szkół w Dębicy 
(nr 3, 9 i 11), Brzeźnicy, Grabinach, 
Jaźwinach, Korzeniowie, Pilźnie, 
Pustkowie-Osiedlu, Stobiernej, Wo-
li Wielkiej i Zawadzie.

JAG

Ten wyjątkowy konkurs językowy odbył się już czwarty 
raz. Udział wzięli w nim uczniowie dziewięciu szkół.

nr 2 w Dębicy, drugi był Martyn 
Diahyshyn z II Liceum Ogólno-
kształcącego w Dębicy, a trzecia 
Zyta Knajzel z liceum w Pilźnie. 
W konkursie udział wzięli także: 
Krzysztof Maś, Patryk Kędzior, 
Sebastian Okarma (Zespół Szkół 
Zawodowych nr 1), wspomniana 
Nikola Trytko, Zuzanna Nowak, 
Zuzanna Mroczek (I LO), Radosław 
Miałkowski, Mateusz Wacławski 
(II LO), Szymon Bocheński, Hubert 
Gawle (Zeszpół Szkół nr 2), Kacper 
Krawiec, Antoni Lenczowski (ZS nr 
4), Szymon Capanda, Dariusz Sta-
siak, Wiktor Nauka (Zespół Szkół 
Ekonomicznych), Jagoda Rataj 
(Zespół Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Brzostku) i Aleksan-
dra Kos (ZS w Jodłowej).

Pomiędzy przemowami był czas 
na krótkie muzyczne przerwy, 
w trakcie których wystąpiły uczen-
nice Kwiatka: Weronika Podraza, 
Kamila Krogulska, Wiktoria Two-
rek oraz Emilia Cabaj.

Grzegorz Król

O tym jak dużą popularnością cieszy się ta forma dni otwartych, 
świadczy to, że wzięło w nich udział aż 114 osób.
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Sport
Hokej na lodzie

Dębickie Igrzyska Młodzieży Szkolnej

Sparingi

Tenis stołowy

Więcej takich zwycięstw

Siatkarski maraton dla Trójki

Siedlik odchodzi, 
czy przyjdzie Marcinho?

Brzostowianka walczy 
o awans do III ligi

Aleksandra Kopala rozegrała trzy kolejne spotkania z orzełkiem na piersi.

Zawody w piłce siatkowej dziewcząt wygrały reprezentantki SP nr 3.

Wisłoka poinformowała, że z klubu 
odchodzi Łukasz Siedlik.

a to przyniosło wymierne korzyści. 
Pewnie wygrany przez nie turniej 
dodał im dużo pewności siebie 
i wiary w to, że można pokonywać 
wyżej klasyfikowane w rankin-
gu reprezentacje.

Aleksandra Kopala na co dzień 
trenuje w KH Dębica, gdzie gra 
z chłopakami w lidze młodzików. 
W weekendy dojeżdża też do Ty-

chów, gdzie z seniorską ekipą 
Atomówek zakwalifikowała się do 
rozgrywek play-off w lidze kobiet.

Te rozpoczęły się po przerwie na 
zgrupowania kadr. Drużyna z nią 
w składzie chce powalczyć o wyso-
kie miejsce. Żeby osiągnąć ten cel 
w ćwierćfinale musi pokonać dru-
żynę z Poznania.

JAG

24, 24-26, 18-16).
O 1. miejsce: SP5 - SP3 0:2 (8-25, 

7-25).
Kolejność: 1. SP 3 (Emilia Cybu-

la, Nikola Hamala, Nikola Huber, 
Lena Kantor, Maja Kolenda, Ame-
lia Rutyna, Eliza Smoleń, Kamila 
Szukała, op. Małgorzata Korzeń), 
2. SP 5 (Blanka Bochenek, Aleksan-
dra Darłak, Aleksandra Goleń, Kaja 
Gryglewicz, Lena Kamińska, Alek-
sandra Koblańska, Alicja Kramarz, 
Victoria Kulinowska, Agnieszka 
Pragłowska, Anna Staniszewska, 
Amelia Wójcik, Weronika Żmuda, 
Zofia Żmuda, op. Gabriel Czapla), 
3. SP 10 (Natalia Bachurska, Mag-

dalena Sokół, Anna Pieniądz, Ana-
stazja Soehling, Zuzanna Stasior, 
Sylwia Świerk, Nadia Szewczyk, 
Kamila Grzyb, op. Łukasz Nowak), 
4. SP 9, 5-6. SP 6 i SP 8.

Klasyfikacja medalowa:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5   14 8 8
SP 6    4 3 4
SP 10    4 3 3
SP 11    2 6 2
SP 9    2 4 3
SP 3    1 3 3
SP 4    1 0 1
SP Weldon  0 1 0
SP 12    0 1 0

Marek Z. Celejewski

Tego może życzyć sobie 
Aleksandra Kopala po 
zawodach w Austrii.

Dębiczanka znalazła się wśród 
dziewcząt, które selekcjonerka 
Magdalena Jabłońska zabrała na 
Turniej Czterech Narodów. I zagra-
ła we wszystkich meczach przyczy-
niając się do końcowego triumfu 
naszej reprezentacji, która choć nie 
była faworytem, okazała się czar-
nym koniem tej imprezy.

Polki po ciężkim boju pokonały 
w pierwszym spotkaniu 2:0 rywal-
ki z Niemiec. W drugim poszły za 
ciosem i wygrały 4:1 z niesionymi 
dopingiem miejscowych Austriacz-
kami. Kropkę nad i postawiły ogry-
wając Norwegię 6:3. Jak więc widać 
były w znakomitej formie strzelec-
kiej rozkręcając się pod tym wzglę-
dem z meczu na mecz. Najwięcej, 
bo 7 goli strzeliła Małgorzata Za-
krzewska. 

- Ja w tym turnieju nie punktowa-
łam, ale cieszę się, bo był on bardzo 
dobry dla całej drużyny. Odniosły-
śmy ważne zwycięstwa z lepszymi 
drużynami - podkreśla Aleksandra 
Kopala, która w reprezentacji jest 
skrzydłową trzeciej piątki.

Wychowanka Klubu Hokejo-
wego Dębica zauważa też, że ka-
drowiczki starały się jak najlepiej 
wykonywać założenia taktyczne, 

Ten sam był również system 
przeprowadzenia rozgrywek. Dru-
żyny podzielone zostały na dwie 
grupy, przy czym dwie najlepsze 
z ubiegłego roku były rozstawione. 
Mecze w SP nr 6 odbywały się rów-
nolegle na dwóch boiskach.

Większość z nich była bardzo 
zacięta, wyrównana i kończyła się 
tie-breakami. Najdłuższe spotkanie 
pomiędzy SP nr 5 a SP nr 9 trwało 
blisko godzinę. Opiekunowie zgod-
nie stwierdzili, że były to najdłuż-
sze zawody w tym roku szkolnym.

Najlepiej w rozgrywkach pre-
zentowały się ubiegłoroczne mi-
strzynie – zawodniczki z Trójki. 
Wszystkie mecze podopieczne 
Małgorzaty Korzeń wygrywały de-
klasując wręcz swoje przeciwniczki 
i to one reprezentować będą nasze 
miasto na zawodach powiatowych.

Grupa I: SP3 - SP10 2:0 (25-10, 25-
17), SP3 - SP8 2:0 (25-8, 25-13), SP10 
- SP8 2:0 (25-17, 25-16).

Grupa II: SP5 - SP9 2:1 (22-25, 27-
25, 15-11), SP5 - SP6 2:0 (25-9, 25-13), 
SP9 - SP6 2:1 (25-16, 24-26, 15-9).

Półfinały: SP5 - SP10 2:1 (25-23, 
22-25, 15-2), SP3 - SP 9 2:0 (25-8, 
25-8).

O 3. miejsce: SP10 - SP9 2:1 (26-

Choć rywale z Jawornika Polskie-
go zadania ułatwiać im nie zamie-
rzali. Po pierwszych czterech grach 
singlowych był remis 2:2. Później 
do rywalizacji przystąpiły pary 
deblowe i wynik zmienił się o tyle, 
że było 3:3. Kolejne trzy pojedynki 
padły jednak łupem Brzostowianki, 
która tej zaliczki nie zmarnowała.
Brzostowianka - Jawor 1955 

Jawornik Polski 10:7

Józef Prokuski - Marek Padewski 
1:3 (11:2, 9:11, 12:14, 4:11); Damian 
Kołek - Dariusz Karnas 3:0 (11:8, 
11:9, 11:3); Marcin Dziedzic - Jaro-
sław Drożdż 3:0 (11:9, 11:9, 11:5); 
Adam Michoń - Grzegorz Galej 
0:3 (8:11, 5:11, 12:14); Prokuski/Mi-
choń - Galej/Karnas 3:0 (12:10, 11:6, 
11:9); Kołek/Dziedzic - Padewski/ 

Drożdż 1:3 (7:11, 11:4, 8:11, 9:11); J. 
Prokuski - D. Karnas 3:0 (11:7, 11:6, 
11:5); D. Kołek - M. Padewski 3:2 
(8:11, 11:9, 11:6, 5:11, 12:10); A. Mi-
choń - J. Drożdż 3:0 (11:5, 11:6, 11:9); 
M. Dziedzic - G. Galej 0:3 (4:11, 
6:11, 7:11); J. Prokuski - J. Drożdż 
3:0 (11:9, 11:9, 13:11); M. Dziedzic - 
M. Padewski 0:3 (7:11, 8:11, 11:13); 
D. Kołek - G. Galej 1:3 (10:12, 11:9, 
8:11, 9:11); A. Michoń - D. Karnas 
3:0 (11:9, 11:2, 11:7); J. Prokuski - G. 
Galej 3:1 (13:11, 12:10, 5:11, 11:3); 
A. Michoń - M. Padewski 2:3 (11:7, 
11:13, 5:11, 11:6, 9:11); D. Kołek - J. 
Drożdż 3:0 (11:9, 11:4, 11:8).

JAG

Legion Pilzno - Igloopol Dębica 

5:5 (1:1).

Dla Legionu: Nazarenko 3, Nyt-
ko, Kędzior.

Dla Igloopolu: Biały 2, Cyganow-
ski, Buczek, Tarała.

Na boisku ze sztuczną na-
wierzchnią w Lisiej Górze Legion 
zmierzył się w meczu kontrolnym 
z Igloopolem.

- Mieliśmy fragmenty gry bar-
dzo dobrej, gdzie realizowaliśmy 
założenia, dobrze operowaliśmy 
piłką, stwarzaliśmy dużo sytuacji, 
nie dopuszczaliśmy przeciwnika 
w nasze pole. Zdarzały się też jed-
nak momenty bardzo słabe, gdzie 
nie mieliśmy żadnego szacunku 
do piłki, bo traciliśmy ją w głupi 
sposób, niewłaściwie asekurowali-
śmy nasze ataki oraz popełnialiśmy 
proste błędy w defensywie. Przed 
nami dwa ostatnie mecze kontrol-
ne i w tych grach trzeba wrócić do 
solidności i stabilności, czym zbie-
raliśmy punkty na jesieni - powie-
dział po sparingu trener Igloopolu 
Michał Szymczak.

Głos po spotkaniu zabrał również 
trener Legionu Szymon Cetnarow-
ski, który stwierdził, że strzelając 
pięć bramek powinno się mecz 
wygrać, a im ta sztuka jednak się 
nie udała.

- Ostatnio chwaliłem naszą grę 
obronną, dzisiaj niestety popełnia-
liśmy mnóstwo błędów zwłaszcza 
przy wyprowadzaniu piłki blisko 
naszej bramki. Przeciwnik zdobył 
w ten sposób trzy gole. Myślałem, 

że uda się ten mecz wygrać, ale 
straciliśmy bramkę w ostatniej ak-
cji meczu. Był to sparing, z którego 
można wyciągnąć dużo wniosków, 
spróbujemy przekuć to w pozyty-
wy w naszej grze - stwierdził.

Zanim Legion zmierzył się z Iglo-
opolem, to rozegrał spotkanie kon-
trolne z Wisłoką Dębica.
Wisłoka Dębica - Legion Pilzno 

1:2 (1:0)

Dla Legionu: Chmura, Nytko.
Dla Wisłoki: Maik.

KS Wiązownica - Wisłoka Dębica 

0:1 (0:1)

Dla Wisłoki: Bator (asysta Żmu-
da).

Wisłoka w Wiązownicy wystąpi-
ła w okrojonym składzie, więc wy-
nik można zaliczyć na plus. Trener 
Bartosz Zołotar testował jednego 
zawodnika, którym jest pochodzą-
cy z Brazylii obrońca Marcinho.

rarW zmaganiach, podobnie jak 
wśród chłopców, uczestniczyły te 
same szkoły podstawowe.

Rundę rewanżową w grupie 
awansującej nasi tenisiści 
rozpoczęli od zwycięstwa.

Dla Legionu Pilzno mimo 
wszystko były to dobre dwa 
mecze kontrolne.

1 Brzostek 12 21 115-60

2 Iberis Rz. 12 20 111-60

3 Politechnika 11 18 99-55

4 Rokietnica 11 14 95-75

5 Ropczyce 12 12 89-83

6 Jawornik P. 12 12 93-99
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9 Igloocar 17 24 52-59
10 Pex Defence 19 24 65-108
11 Volt Amper 17 22 62-72
12 Herkules 19 22 51-69
13 FBDK 19 17 51-64
14 Painpol 17 15 33-60
15 T. Logistyka 17 14 54-70
16 Weldon 19 8 35-89

1 Tabor 18 51 108-43
2 Anturja 20 45 86-36
3 Olimp 18 40 94-37
4 Degum 20 39 87-56
5 Borowiec 18 30 54-41
6 Hos-Pol 18 29 64-50
7 Handlowcy 20 24 66-89
8 Moja Natura 20 22 47-67

1 S. Parkitny 4 8 +18
2 W. Cnota 3 4 +10
3 B. Wąsowicz 2 4 +9
4 S. Bezak 3 4 +7
5 D. Myszkowski 2 4 +4
6 S. Łakomy 3 4 +2
7 M. Sanecki 1 2 +3
8 W. Galbarczyk 2 2 -3
9 B. Mazur 3 2 -4

10 P. Wójcik 2 0 -9
11 S. Warchoł 3 0 -11
12 Ł. Wełna 3 0 -12
13 S. Strzępek 3 0 -14

1 D. Kopacz 6 16 +26
2 J. Lamwrs 4 12 +19
3 M. Andreasik 7 12 +6
4 R. Kycia 4 8 +7
5 P. Żabicki 3 7 +8
6 P. Bezak 3 6 +7
7 M. Żuber 2 4 +4
8 P. Żurek 7 3 -28
9 M. Chmielewski 2 1 -4

10 J. Przywara 3 1 -8
11 J. Śliwiński 6 1 -22
12 P. Pachoł 0 0 0
13 P. Bartkowicz 3 0 -15

1 K. Skopek 4 12 +19
2 W. Górka 5 9 +7
3 F. Kukiełka 3 6 +9
4 K. Mastej 2 6 +9
5 T. Hołda 1 3 +4
6 M. Żydowski 1 3 +2
7 D. Jezuit 2 3 -4
8 M. Poprawa 2 1 -6
9 B. Marć 4 1 -9

10 D. Wiśniowski 1 0 -4
11 K. Łapa 1 0 -5
12 J. Kiełbasa 2 0 -11
13 M. Stasiowski 2 0 -12

1 P. Reguła 8 22 +27
2 K. Tabor 6 15 +11
3 S. Drożdż 11 14 -2
4 R. Homik 7 13 +16
5 D. Dzik 8 10 -6
6 K. Wróbel 4 7 +3
7 J. Bizoń 4 6 +1
8 P. Grych 4 4 -5
9 M. Bukała 2 1 -2

10 B. Kamiński 3 1 -7
11 K. Myszkowski 3 1 -9
12 J. Strzałka 1 0 -4
12 J. Raś 5 0 -23

Grupa B

Grupa A

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Liga Steel Dart Dębica

Marcin Stefanik i spółka są w tym 
sezonie niemal nie do zatrzymania

Sławomir Parkitny rozpoczął od czterech zwycięstw

Tym bardziej, że punkty straciły 
drużyny goniące go, czyli Anturja 
i Olimp.

Grupa A
Olimp - Anturja 1:1

Bramki: Dominik Magdoń - Bo-
gusław Majewski.
Degum - Moja Natura 3:1

Kamil Nowak 2, Kacper Powró-
zek - Tomasz Siwula.
Anturja - Handlowcy 5:2

Bartosz Knych 2, Grzegorz Osta-
szewski, Mirosław Czerwiec, Jan 
Sojka - Bartłomiej Sujdak.
Tabor - Moja Natura 5:1

Marcin Stefanik 2, Grzegorz 
Chmura, Łukasz Stefanik, Mateusz 
Szpunar - Tomasz Siwula.
Olimp - Degum 1:1

Dariusz Kaczor - Michał Kalita.
Tabor - Handlowcy 4:2

Grzegorz Chmura, Adam Żar-
nowski, Krzysztof Chmiel, Łukasz 
Bargieł - Zbigniew Kluk, Bartło-
miej Sujdak.

Najlepsi strzelcy: 35 - Marcin 

Stefanik (Tabor), 23 - Grzegorz 
Ostaszewski (Anturja), 21 - Krzysz-
tof Maruszak (Olimp), 19 - Łukasz 
Stefanik (Tabor), 18 - Maciej Jarosz 
(Moja Natura), Krzysztof Lipczyń-
ski (Degum), 15 - Tomasz Buczyń-
ski (Borowiec), Bogusław Majewski 
(Anturja), Cyprian Ziaja (Anturja), 
14 - Sebastian Kobak (Hos-Pol), 
Kacper Powrózek (Degum), Kamil 
Rokita (Olimp).

Grupa B
Herkules - FBDK 1:3

Bramki: Bartosz Draguła - Wiktor 
Kubek 2, Jakub Prokop.
Pex Defence - Twoja Logistyka 5:4

Karol Pieczara 2, Kamil Nowak, 
Tomasz Galas, Rafał Galas - Kornel 
Madejski 3, Bartłomiej Krasoń.
Painpol - FBDK 2:2

Maciej Fluder, Jakub Mendalka 
- Oskar Augustyn, Wiktor Kubek.
Pex Defence - Weldon 5:2

Karol Pieczara 3, Kamil Nowak, 
Tomasz Galas - Krzysztof Pipała, 

Filip Kucharski.
Herkules - Twoja Logistyka 10:7

Adrian Radecki 6, Krystian Tabor 
2, Michał Uryasz 2 - Kornel Madej-
ski 5, Bartosz Skotniczny 2.
Painpol - Weldon 7:1

Maciej Fluder 2, Jakub Mendalka, 
Jakub Lesiak, Dominik Rak, Jakub 
Drożdż, samobójcza - Filip Kuchar-
ski.

Najlepsi strzelcy: 24 - Kornel 
Madejski (Twoja Logistyka), 21 
- Tomasz Galas (Pex Defence), 
17 - Mateusz Kot (Volt Amper), 
16 - Adrian Radecki (Herkules), 
11 - Jakub Mendalka (Painpol), 
10 - Edwin Łapa, Jakub Muniak 
(obaj FBDK), 9 - Bartosz Skotnicz-
ny (Twoja Logistyka), 8 - Krzysztof 
Ryba, Paweł Ryba, Dominik Strzał-

Żurek - Żabicki 0:6, Żuber - Śliwiń-
ski 6:2, Kycia - Śliwiński 6:2, Kycia 
- Chmielewski 5:5 (Kycia HF110), 
Lamers - Żurek 6:1 (Lamers 171, 
18L), Bartkowicz - Lamers 0:6, Ko-
pacz - Żurek 6:0, Kopacz - Żabicki 
5:5, Andreasik - Bezak 6:4, Kycia - 
Żurek 6:3
LSDD3

Mastej - Marć 6:3, Poprawa - Gór-
ka 0:6, Marć - Poprawa 5:5 (Marć 
180), Kukiełka - Żydowski 4:6 (Ku-
kiełka HF114), Skopek - Górka 6:1, 
Skopek - Kiełbasa 6:1, Górka - Jezuit 

6:0, Kiełbasa - Kukiełka 0:6 (Kukieł-
ka HF118), Marć - Skopek 2:6 (Sko-
pek 171), Hołda - Wiśniowski 6:2, 
Łapa - Skopek 1:6, Jezuit - Marć 6:4, 
Mastej - Stasiowski 6:0, Górka - Ku-
kiełka 0:6, Stasiowski - Górka 0:6.
LSDD4

Bukała - Tabor 4:6, Bizoń - Dzik 
2:6, Reguła - Dzik 6:0, Kamiński - 
Myszkowski 5:5, Drożdż - Reguła 
5:5 (Reguła 171), Tabor - Dzik 6:3, 
Jakub Raś - Tabor 1:6, Tabor - Re-
guła 1:6, Tabor - Drożdż 6:3, Droż-
dż - Grych 6:2, Drożdż - Dzik 5:5, 

Reguła - Drożdż 6:4, Drożdż - Ta-
bor 3:6, Homik - Drożdż 4:6, Raś - 
Drożdż 3:6, Bizoń - Raś 6:1, Homik 
- Strzałka 6:2, Drodż - Bizoń 2:6, 
Grych - Bukała 5:5, Dzik - Grych 
2:6, Dzik - Drożdż 2:6, Bizoń - Regu-
ła 2:6, Wróbel - Grych 6:1, Wróbel 
- Drożdż 6:3, Reguła - Homik 6:4, 
Wróbel - Homik 5:5, Wróbel - Regu-
ła 1:6, Dzik - Myszkowski 6:3, Dzik 
- Raś 6:2, Kamiński - Reguła 3:6, 
Homik - Myszkowski 6:0, Homik - 
Kamiński 6:2, Raś - Homik 0:6.

JAG

Tabor (biało-niebieskie stroje) kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa.

Dwa kolejne pewne zwycięstwa Taboru przybliżają tę 
drużynę do zdobycia pucharu na koniec rozgrywek.

ka (wszyscy Igloocar), Bartłomiej 
Dmuchała (Herkules), Kamil Ko-
ziara (Twoja Logistyka), Filip Ku-
charski (Weldon), Karol Pieczara 
(Pex Defence).

JAG

Żurek - P. Bezak 0:6, Kopacz - Bart-
kowicz 6:0, Andreasik - Śliwiński 
6:2, Żuber - Kycia 5:5, Lamers - Śli-
wiński 6:2 (Lamers HF110, 18L), 
Przywara - Śliwiński 5:5, Bezak 
- Bartkowicz 6:3, Andreasik - Ko-
pacz 0:6, Andreasik -  Przywara 
6:0, Chmielewski - Żurek 2:6, An-
dreasik - Żurek 6:0, Kopacz - Przy-
wara 6:4, Kopacz - Śliwiński 6:0, 

Zwycięzca poprzednich rozgry-
wek Michał Sanecki rozegrał tylko 
jedno spotkanie, w którym pokonał 
3:1 Stanisława Bezaka.
LSDD1

Cnota - Warchoł 3:0, 3:0; Mysz-
kowski - Mazur 3:1, 3:0; Parkitny 
- Galbarczyk 3:1, 3:1, Łakomy - Wój-
cik 3:0, 0:3, 3:0; Galbarczyk - Cnota 
3:1, 1:3, 3:2; Warchoł - Parkitny 0:3, 
0:3 (Parkitny 171); Myszkowski - 
Warchoł 0:3, 3:2, 3:2; Wełna - Cnota 
1:3, 0:3, Wąsowicz - Łakomy 3:0, 
0:3, 3:0 (Wąsowicz HF152); Sanec-
ki - S. Bezak 3:1, 2:3, 3:1 (Sanecki 
3x180, 16L, 17L - Bezak 171); S. Bez-
ak - Wełna 3:0, 3:2; Wójcik - Wą-
sowicz 0:3, 0:3; Łakomy - Mazur 
3:2, 3:2; Parkitny - Wełna 3:1, 3:2 
(Parkitny 171, 18L, HF122); Mazur 
- Strzępek 2:3, 3:2, 3:0 (Mazur 180); 
Bezak - Strzępek 3:0, 3:0, Parkitny - 
Strzępek 3:0, 3:1 (Parkitny HF105).
LSDD2

Andreasik - Żabicki 4:6 (Andre-
asik 180), Andreasik - Lamers 2:6, 

Darterzy rozpoczęli kolejny sezon. Za nimi trzy kolejki, choć nie 
wszyscy rozegrali komplet spotkań. Gra aż 52 zawodników.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Nagoszyn Cup Sport szkolny

W jednym meczu padło aż siedemnaście bramek Dziewczyny lubią 
brązowe medale

W tym meczu Diament Jodłowa (pomarańczowe koszulki) pokonał Iglooopol Dębica 3:1

Młodzi piłkarze z Żyrakowa (żółte koszulki) wygrali cztery z pięciu meczów.

II Turniej Młodych Talentów im. Kazimierza Saka

Najlepszym piłkarzem był Filip Kulig

ko przedstawiciela z Brzostku. Bar-
dzo dobrze spisywał się Diament 
Jodłowa, w którym grały aż cztery 
dziewczyny. A jedną z najładniej-
szych bramek turnieju strzałem 
z woleja zdobyła Laura Osielska.

Filip Kulig z Chemika został 
MVP zawodów, on również zdo-

był najwięcej, bo aż 14 bramek. 
Statuetkę dla najlepszego strzelca 
odebrał Szymon Kantor z Legionu, 
autor sześciu trafień. Najlepszym 
bramkarzem wybrany został Jakub 
Ziobro z DAP-u.

Chemik Pustków: Szymon Ury-
asz, Szymon Kobos, Filip Kulig, Ce-

zary Sąsiadek, Jan Mądro, Miłosz 
Gołąb, Jan Krzowski, Filip Kubik.
Czarnovia: Antoni Skubel, Maciej 

Marć, Igor Grzyb, Mikołaj Mastyj, 
Wojciech Ciurkot, Kacper Barszcz, 
Filip Kuta.

DAP Dębica: Jakub Ziobro, Piotr 
Szewczyk, Albert Kizior, Marcel 

W hali Domu Sportu 
rywalizowały drużyny 
z rocznika 2015.

W tych rozgrywkach wyniki nie 
były do końca ważne, bo puchary, 
medale i inne upominki dostały 
wszystkie ekipy. Co nie znaczy, że 
na boisku emocji nie było. Wszyscy 
młodzi zawodnicy rywalizowali 
bowiem o jak najlepszy rezultat.

A takimi wynikami kończyły 
się poszczególne mecze: Chemik - 
Czarnovia 6:0, DAP - Diament 1:0, 
Legion - MULKS 4:1, SP Straszę-
cin - Igloopol 0:1, Chemik - DAP 
4:0, Czarnovia - Legion 0:5, Dia-
ment - SP Straszęcin 0:0, MULKS 
- Igloopol 0:2, Chemik - Legion 3:3, 
DAP - SP Straszęcin 4:0, Czarnovia 
- Igloopol 0:1, Diament - MULKS 
1:0, DAP - Legion 1:1, Chemik - SP 
Straszęcin 3:0, Czarnovia - MULKS 
1:1, Diament - Igloopol 3:1, Legion 
- SP Straszęcin 6:0, DAP - MULKS 
4:0, Chemik - Igloopol 3:0, Czar-
novia - Diament 0:1, MULKS - SP 
Straszęcin 0:2, Legion - Igloopol 3:1, 
Czarnovia - DAP 0:5, Chemik - Dia-
ment 1:0, Czarnovia - SP Straszęcin 
1:1, DAP - Igloopol 1:0, Chemik - 
MULKS 3:0, Diament - Legion 0:3.

Wśród uczestników były drużyny 
z niemal każdej gminy, zabrakło tyl-

Ciebień, Dominik Parys, Benjamin 
Kuśnierek, Kacper Głogowski, 
Kacper Nowak, Jan Rusinowski, 
Szymon Boczyński, Karol Krzysz-
toforski, Karol Mika.

Diament Jodłowa: Marcel 
Chmielowski, Amelia Cius, Ka-
rol Galus, Dominik Jędrzejczyk, 
Szymon Król, Maja Łępa, Laura 
Osielska, Amelia Placek, Nikodem 
Wierzgacz, Szymon Wolski.

Igloopol Dębica: Dawid Weber, 
Oliwier Chwistek, Krystian Bieś, 
Igor Gliwa, Jan Ćwik, Jakub Sowa, 
Julian Szul, Antoni Gorzynik, Karol 
Krzemyk, Igor Fal, Filip Mirus.

Legion Pilzno: Maks Grygiel, 
Hubert Lechwar, Franciszek Mro-
czek, Tymoteusz Biduś, Szymon 
Nykiel, Szymon Kantor, Antoni 
Papiernik, Julian Rataj, Kryspin Sa-
lawa, Kacper Uriasz.

MULKS Pustynia: Kacper Fur-
tak, Franciszek Orkisz, Bartosz 
Janeczko, Kajetan Magiera, Jakub 
Masiulic, Tymoteusz Buszek, Ma-
ciej Pytko, Gabriel Dziedzic, Igor 
Syguła, Jan Urban, Tymoteusz Ko-
ziara.

SP Straszęcin: Karol Wójcik, 
Maks Ferenc, Tymoteusz Zabłocki, 
Fabian Skop, Wiktor Obara, Leon 
Różak, Mateusz Pałucki, Drożdż 
Dominik, Wiktor Stachnik, Marcel 
Słomski, Franciszek Bartkowski.

JAG

- Wszyscy przy wręczaniu meda-
li byli zwycięzcami - podkreśla Ro-
bert Szewczyk, główny organizator 
Nagoszyn Cup.

Na jego zaproszenie do hali Szko-
ły Podstawowej w Nagoszynie 
przyjechało pięć drużyn z rocznika 
2017, a szóstą wystawili gospoda-
rze. Mecze kończyły się następują-
cymi wynikami:

LKS Nagoszyn - LKS Żyraków 
0:2, LKS Stara Jastrząbka - SP Stra-
szęcin 2:3, Legion Pizno - Team 
Przecław 4:1, Nagoszyn - SP Stra-
szęcin 2:2. Legion - Żyraków 5:12, 
Stara Jastrząbka - Team 3:1, Nago-
szyn - Legion 3:3, Stara Jastrząbka  
- Żyraków 1:2, Team - SP Straszę-
cin 1:3, Nagoszyn - Stara Jastrząbka 
5:3, Legion - SP Straszęcin 1:5, Te-
am - Żyraków 1:4, Legion - Stara Ja-
strząbka 1:4, Nagoszyn - Team 5:2, 
Żyraków - SP Straszęcin 1:1.

Robert Szewczyk cieszy się, że 
wszystkie drużyny przyjęły jego 
zaproszenie z wielkim entuzja-
zmem. Podkreśla, że rywalizacja 
dzieci odbywała się na wysokim 
poziomie, a młodzi adepci piłki 
nożnej, byli bardzo dobrze przygo-
towani do tych zawodów.

- Warty podkreślenia jest też do-
ping ze strony rówieśników, ale 
i rodziców - dodaje.

Nikomu nie przeszkadzało, że 
mecze odbywały się na niewielkiej 
hali, a w wąskim korytarzu pano-
wał duży tłok. Właśnie to świad-
czyło o dużym zainteresowaniu 
tymi rozgrywkami.

Puchary na koniec turnieju wrę-
czał wójt Marek Rączka, który 
pogratulował też organizatorom. 
Roberta Szewczyka jeszcze bardziej 
cieszą gratulacje ze strony rodzi-
ców. Podkreśla, że dla takich chwil 
warto organizować rozgrywki.

Atrakcją turnieju był pokaz che-
erleaderek z grupy przygotowanej 
przez Beatę Erazmus.

JAG

Nasze szczypiornistki wzięły 
udział w finałowym turnieju woje-
wódzkim Liceliady.

W pierwszym spotkaniu, którego 
stawką był od razu awans do ści-
słego finału rozgrywek ZS nr 2 Dę-
bica uległ po trzymającej do końca 
w napięciu grze I LO Jarosław 
11:14. Ta porażka sprawiła, że na-
sze dziewczyny mogły już powal-
czyć tylko o trzecie miejsce i z tego 
zadania wywiązały się znakomicie. 
Pewnie pokonały I LO Sanok 19:9.

Brązowe medale wywalczyły: 
Emilia Tyńska, Magdalena Paliga, 
Maria Mądro, Dagmara Pytel, Mi-
lena Ciepły, Klaudia Cieślak, Kin-
ga Podlasek, Natalia Krupa, Nikola 
Gawlik, Julia Zięba i Julia Witek. 
Ich opiekunką była Aneta Wojtys-
-Bańdura.

JAG

W tym turnieju nie było 
przegranych, choć też nie 
zabrakło walki na parkiecie.

Krążki w tym kolorze zdobyły 
uczennice Zespołu Szkół nr 2 
w Dębicy w piłce ręcznej.
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Ostatki

Bohaterowie naszych 
czasów - tu i teraz
Agnieszka Majba-Pochwat

Taki rodzaj pamięci 
bardzo mi się podoba, 

bo dotyczy ludzi, 
dla których mała 
ojczyzna nie była 
tylko pojęciem.

Grzegorz Reguła, wicewójt gminy Żyraków pochwalił się w sieci, że 
z żoną na Krywań wyszli. Dla niezorientowanych to taka góra w słowac-

kich Tatrach co 2495 m wysokości ma. Ale to nas akurat nie dziwi. Zawsze 
wiedzieliśmy, że wysoko zajdzie. 

Zresztą już w grudniu zeszłego roku Adam Drąg, prezes OSP w Zawa-
dzie, co z Grzegorzem Regułą po górach chodzi, potwierdził, że on taki na 
góry łakomy. - Niestety brakło mocy, aby wspiąć się na szczyt, ale Grzegorz 
Reguła pełen profesjonalizm i szczytował na Rysach - napisał na FB. No 
gdzie kto lubi w sumie. 

Lokalna telewizja przypomniała łamańca językowego, w wykonaniu 
wtedy jeszcze nie wójta Adama Pieniążka. Kilkanaście razy oglądaliśmy, 
takie złoto. A ta końcówka: choptaj, duptaj, dudi to wisienka na torcie!

Kto sesje Rady Miejskiej w Dębicy ogląda, ten w cyrku się nie śmieje - 
przekonuje na swoim profilu FB radny Piotr Michoń. I dołącza filmik, taki 
do pośmiania raczej. Oczywiście z sesji. Mają być kolejne odcinki. Wprost 
nie możemy się doczekać. 

Każda lokalna społeczność ma 
takie osoby, które odciskają na niej 
swoje piętno i nawet, kiedy odejdą 
na zawsze, to w jakiś sposób zosta-

ją. Do nich odnosi się powiedzenie 
o ciągle żywych wspomnieniach, 
w których one stają jak żywe, jak-

by od tych co zostali nie oddzielała 
ich kurtyna śmierci. To tacy ludzie, 
o których mówiąc, nie da się skwi-
tować krótkim: a, tak, pamiętam. 
Od razu zaczyna się przegląd sy-

tuacji, w której wspomniana osoba 
wystąpiła. Bo była charakterystycz-

na, jedyna w swoim rodzaju, wyjąt-
kowa pod jakimś względem.

Taki na pewno był Kazimierz 
Sak. Kiedy w redakcji pada jego 
nazwisko (wraz z imieniem, któ-

re zawsze zdrabniamy), od razu 
zaczyna się przywoływanie wspo-

mnień z nim związanych. A pamię-

tacie, jak zrobił to, albo powiedział 
tamto? Jest tych wspomnień sporo, 
bo Kazimierz Sak zapisał się nie 
tyle jako samorządowiec, choć był 
wieloletnim radnym i wiceprze-

wodniczącym Rady Miejskiej, ale 
przede wszystkim jako działacz 

sportowy i w tym środowisku naj-
lepiej był kojarzony i najwięcej dla 
niego zrobił.

W ubiegłym tygodniu na obiek-

tach Miejskiego Ośródka Sportu 
i rekreacji, z którym Kazimierz Sak 
związany był zawodowo odbył się 
2. Turniej Młodych Talentów jego 
imienia. Udał się nadzwyczajnie 
i pewnie będzie kontynuowany. 

Bardzo mi się ta idea podoba. 
Nie tylko dlatego, że lubiłam pana 
Kazia, bo też nie lubić go było nie 
sposób i też nie wyłącznie dlatego, 
że - przez całe życie zaangażowany 
w sport - na takie wyróżnienie so-

bie zasłużył. 
Jest jeszcze jeden powód: uwa-

żam, że patronami takich wyda-

rzeń powinni być ludzie stąd albo 
choć w jakiś sposób z naszym po-

wiatem związani. Jak Stanisław 
Jerzy Lec, który uczył w Jagielle, 
gdzie teraz odbywa się festiwal 
fraszki jego imienia.

Jest Międzynarodowy Turniej 
Piłkarski Sędziów, poświęcony 
pamięci Tomasza Podlaska, Hen-

ryka Białka oraz Tomasza Króli-
kowskiego, rozgrywki tenisowe 
im. Grzegorza Matyfiego, Adam 
Kędzior patronuje zawodom węd-

karskim, swoją salę w D.K. Śnieżka 
ma Urszula Rojek. I to jest świetny 
trend, który powinien na dobre się 
zakorzenić i rozwijać. Każda nowa 
ulica, skwer czy rondo niech ma 
bohatera z lokalnego podwórka. 
Oddawajmy cześć ludziom stąd, 
którzy całe życie poświęcili pracy 
dla mieszkańców miasta, gminy 
czy powiatu. I niekoniecznie mu-

szą to być zasłużeni z zamierz-

chłej przeszłości.
Jeśli przyjrzeć się lokalnej histo-

rii, tej najnowszej, to idę o zakład, 
że każda miejscowość ma co naj-
mniej kilka osób, żywych jeszcze 
w pamięci tych, co zostali, które 
mogłyby patronować przeróżnym 
wydarzeniom, szkołom, ulicom. 
Swoich znajmy i doceniajmy.
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